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Nr. 205. 


Wychodzi eodziennie między 2. a3. 
godziną z południa. 


Przedpłata wynosi: 
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Et. Anglii i Belgii . 37 , 8 >» 

| „ Włoch i Szwajcarii 8 , LI 

NU, Turcji i ks. Nadd. 17 , 6 . 


Przed laty kilkunastu rządy nie wy- 
wierały prawie żadnego lub bardzo mało 
wpływu na dziennikarstwo w państwach 
absolutnych. Ograniczały się one na urzę- 
dowych dziennikach, w których ogłaszały 
awe rozporządzenia i swe zapatrywania 
się na rzeczy. W państwach zaś konsty- 
tucyjnych opierały się na pewnem stron- 
nietwie w sejmach, z niego tworzyły mi- 
nisterstwa, a więc i stronnictwu temu zo- 
stawiały obronę swoją w prasie. 

W ostatnich kilkunastu latach zmieni- 
ły się stosunki rządów do dziennikarstwa 
zupełnie, Tak rządy absolutne jak i kon- 
stytucyjne przekonały się, że opinia jest 
potęgą, z którą się liczyć potrzeba, a nie 
dosyć jest dziennikarstwo krępować cen- 
zurą lub paragrafami kodeksu. Postano- 
wiły więc walczyć z opozycyjnem dzien- 
nikarstwem, swojem i zagranicznem, nie 
tylko za pośrednictwem cenzorów, zaka- 
zów i sądów, lecz i równą bronią, za po- 
średnictwem dzienników własnych i ob- 
eych. 

Pierwsza Francja za Napoleona III. 
podała rządom wzory wpływania na opi- 
nię i walczenia z opozycją przez półurzę- 
dowe dziennikarstwo. Najpierwej rząd fran- 
cuzki zorganizował wszystkie środki i spo- 
soby kierowania opinią za pomocą dzien- 
nikarstwa. Za popędem i kosztem rządu 
potworzyły się dzienniki rozmaitych za- 
sąd społecznych, demokratyczne z przy- 
mieszką socjalistyczną, czysto demokra- 
tyczne, giełdowo-liberalne, giełdowo-kon- 
serwatywne i tam dalej — a zawsze 
w gruncie rzeczy piszące w interesie i 
celach rządowych. Sformowano w mini- 
Bterstwie osobny oddział do kierowania 
dziennikarstwa; każde prawie ministerjum 
otrzymało swe organa własne. Potwo- 
rzono osobne biura korespondentów, któ- 
rzy do prowincjonalnych i zagranicznych 
dzienników w duchu rządowym pisują ko- 
respondencje. Urządzono osobne biura ni- 
by prywatnych korespondencyj telegrafi- 
cznych, zkąd wszystkim dziennikom roz- 
syłane bywają telegramy ze zbieranych w 
pewnej dążności nowin, a zamilczane lub 
przekształcane rządowi niekorzystne wia- 
domości, Często dzienniki te półurzędowe 
staczają między sobą spory zacięte, i uda 
ją niby walkę opozycji z rządem, podczas 
gdy istotna opozycja, skrępowana przepi- 


Kurjer paryzki. 
I. 


Dnia 1. wrzesnia 1804. 


Od 15. sierpnia wiele rzeczy zmieniło się we 
Francji i w Paryżu... na lepsze, jakby chętnie po- 
wiedział p. de la Gueronniere, albo książę Persi- 
gny. dwaj historjosofowie obecnej epoki, dla któ- 
rych wszelki postęp we Francji datuje zawsze od 
dnia ostatniego cesarskiego święta. 

Rękodzielnicze miasto Limoges zmieniło się 
w kupę gruzów. Brak wiadomości politycznych w 
dziennikach zastąpiły szpalty nazwisk składkoda- 
wców, którzy przy złożeniu swojej ofiary, nie o- 
mie zkują podawać adresu i firmy swego przedsię- 
biorstwa handlowego i przemysłowego. 

Tym sposobem dobroczynność, poświęcenie, 
współczucie dla nieszczęścia, zamienia się na re- 
klamę. Zmiana na lepsze ! 

Dwadzieścia kilka ulic i placów Paryża zmie- 
niło swoje nazwy... Jeetto zmiana, za którą mu- 
nicypalności wdzięczni będą „niezmiernie wydawcy 
planów tego miasta, bo W niej znajdą sposobność 
do wydania i rozprzedania nowych edycyj. 

Poczta miejska zamieniła Się w telegraf miej- 
ski, od 15. sierpnia bowiem każde biuro telegra- 
ficzne w Paryżu przyjmnje depesze go punktów 
w obrębie miasta położonych, a Cena takiej depe- 
szy wynosi tylko pół franka. Taksa ta mą być 
nawet zniżoną, jak na to liczba telegramów po- 
zwoli, może więc kiedyś nieprzeni:sie taksy listów 
poczty miejskiej, które kosztują 10 lub 15 centy. 
mów. Zdaje się że depesze telegraficzne miejskie 
wejdą wkrótee w powszechne użycie Paryzan, o 
dogodności zaś tego środka rozpisywać się Nie ma 
potrzeby, 

Biorąc za pnnkt wyjścia owe pół franka, dro- 
bną sztuczkę 10 susową, możnaby napisać spory 
artykuł, wyliczając co za pół franka dostanie 


Wpływy rządów w dziennikarstwie. | A T emi rilet tb 
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I póżniej 
rząd sławiony bywa jako liberalny, dla 
tego że poszedł za radą udanej opozycji. 

I istotnie przez lat kiłkanaście szło 
wszystko w tym względzie jak najgła- 
dziej, dopokąd naród nie rozpatrzył się 
w nowych stosunkach dziennikarskich, i 
nie począł rozróżniać oficjalnych luh in- 
spirowanych dzienników od niezawisłych: 
dopokąd i same dzienniki niezawisłe nie 
poczęły się oswobadzać od wiadomości, po- 
dawanych im półurzędowych Źródeł. 
Lecz jeszcze do dzisiejszego dnia telegra- 
mów i korespondencyj dostarcza wielu 
dziennikom francuzkim ajencja rządowa, i 
do dzisiejszego dnia niejedna korespon- 
dencja inspirowana, wśliżnie się do nie- 
podległych dzienników. 

Na wzór francuzki urządzają sobie mi- 
nisterstwa i w innych państwach, miano- 
wicie konstytucyjnych, wpływ swój na 
dziennikarstwo. Im mniej jest rozbudzo- 
ne życie polityczne w narodzie, tem ła- 
twiej jest ministerstwu owładnąć całe 
dziennikarstwo przez udzielanie wiadomo- 
ści przychylnym dziennikom szybko i z 
pierwszej ręki, przez uorganizowanie biur 
korespondencyjnych i korespondencyj li- 
tografowanych i telegramowych. W nie- 
których państwach to owładnięcie dzien- 
nikarstwa doszło do tego stopnia, iż nie 
ma już prawie niepodległych dzienników, 
lub jeżeli są, to już nie podobna im do- 
trzymać konkurencji z dziennikami, zaopa- 
trywanemi z urzędowych żródeł w wiado- 
mości, telegramy i korespondencje. A w 
zbieranych z innych dzienników nowinach, 
chcąc ocenić ich prawdziwość i znacze- 
nie, muszą z wielką postępywać oględno- 
ścią, jeżeli nie chcą stać się bezmyślnym 
chaosem wiadomości i tendencji, jakim się 
już np. stało po większej części nuiezawi- 
słe dziennikarstwo austrjackie i pruskie, 
gdzie już prawie nie można dojrzeć ró- 
żnicy między niezawisłym a inspirowanym 
dziennikiem. 

Za złe nie można brać rządom, iż 
wpływ przez dziennikarstwo na opinię w 
przychylnym sobie duchu zrobiły częścią 
administracji i w ministerstwach osobną 
sekcję potworzyły dla kierowania prasą 
Ztąd jedynic dla niezawisłego dziennikar- 
stwa wypływa konieczność zorganizowa- 
nia również swych Źródeł, biór telegra- 
mowych, korespondencyj i t. d., tak, by 
nie potrzebowano czerpać wiadomości śle- 


m 


dzisiaj w Paryżu, Między innemi n. p. możnaby 
trzy godziny jechać omnibusem, rozumie się na 
miejscu górnem, a l'impérial, przypatrując się te- 
mu co się dzieje na pierwszych piętrach wszy- 
stkich domów po drodze, i paląc po drodze pa- 
pierosy, na które z owych 50 centymentów jeden 
susik pozostałby jeszcze. 

Od 15. sierpnia ten kapitał półfrankowy mo- 
że jeszcze posłużyć na jeden cel, zapewnić jedną 
wygodę. która przed tą ważną w dziejach ludz- 
kości epoką, była niedostępną dla tak Szczupło 
zaopatrzonej kieszeni. W razie deszczu można 


od owej daty, w kazdej dystrybucji tytoniu, w ka- ; 


zdej trafice, jak wy nazywacie, wynająć za część 
tej kwoty... parasol. 


Filantropowie paryzcy dla ocalenia ludzkości į 


od katarn, na który jak wiadomo, non est medi- 
ramenium in hortis, oraz w szlachetnym celu 
prołegowania płci słabej przeciw zręcznym zaczep- 
kom Lowelasów, którzy robią konkiety służąc 
parasolem pięknościom zaskoczonym przez ulewę, 
— zrobili walaą sesię i uradzili, że nalezy zało- 
żyć nową filantropijno-przemysłową instytucję, — 
abonament parasoli. Cena wynajmu wynosi 30 
centymów, a rozumie się że wynajmując nale- 
ży złożyć zastaw dziesięciofrankowy, Nie ma o- 
bowiązku oddawać parasola w to samo miejsce 
zkąd go się wzięło, można go złożyć w pierwszej 
lepszej dystrybucji, a zastaw będzie zwrócony. 
Pomysł wyborny, i obrachowany nietylko na do- 
chód z wynajmu, ale też i na słabą pamięć tej 
ludzkości, co będzie z niego kurzystała, — bo jak 
kto zapomni zwrócić parasola to po kilku dniach 
cena wynajmu tak wzrośnie, że lepiej będzie go 
zatrzymać. Tym sposobem filantropia odkryła 
Środek spieniężenia korzystnie ogromnej liczby 
pParasoli... używanych. 

Od filantropijnego parasola niedaleko do ma- 
teraoa ludzkości, najświeższego pomysłu, na któ- 
rym, także od 15. sierpnia r. b., mogłoby było 
spocząć najspokojniej społeczeństwo, zabezpieczo- 
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po i bez krytyki z pism inspirowanych. 
Ta samą drogą, którą postępują rządy, 
powinno postępować i dziennikarstwo nie- 
zawiałe. Kongres n. p. ultramontański w 
Mechlinie chcąc w swoim duchu wpływać 
na opinię, uchwalił urządzić bióro kore- 
apondencyj litografowanych i telegramo- 
wych dla dzienników katolickich, by tym 
| sposobem oswobodzić je z napływu wia- 
| domości, w przeciwnym duchu rozszerza- 
| nych. Podobnie uczynić powinno i dzien- 
nikarstwo postępowe, i urządzić swe wła- 
ane bióra i ajencje korespondencyjne. 
Jeden dziennik temu nie podoła. Na to 
potrzeba spółki, porozumienia się, stowa- 
rzyszenia. Tym tylko sposobem możnaby 
równowagę utrzymać dziennikarstwu in- 
| spirowanemu, i przez starcia się polemi- 
"czne obudwu obozów wyjaśniać dla opinii 
publicznej bieżące sprawy. 


Przegląd polityczny. 


Z przybyciem cara do Niemiec odkrywa 
się jawnie intryga mnskiewska. której można było 
się domyślać od dawna. Dom Gottorpów zamierza 
ni mniej ni więcej jak tylko opanować tron duń- 
ski. Dagbladet kopenhagski npewnia, nie ręcząc 
wszakze jeszcze za prawdziwość, że odwidziny te 
razuiejsze wielkiego księcia Mikołaja w Kopenha- 
dze mają na celu związek małżeński z księżniczką 
Marją Dagmar. Forytowanie Oldenburga do mitry 
szlezwicko-holsztyńskiej było i jest tylko wstępem 
do tych manipulacyj dynastycznych z pominięciem 
i bez pytania woli ludów. 

Gdyby jednak istotnie frymarka ta przyszła 
| do skutku, lub przynajmniej zakroiła się porzą- 

dnie. natenczas wątpimy bardzo w dalszą przyjazń 
Prus do Moskwy, nie mówiąc już nawet o inte- 
resie szwedzkim, angielskim i w ogóle europejskim. 

Kownocześnie słychać o planie małżeńskim 
króla greckiego z jakąś księżniczką moskiewską. 

Eskadra austrjaeka zabiera się do zimowa- 
nia na morzn północnem. 

W Paryżu bawi obecnie znany ze swego 
patrjotyzmu Skandynawskiego i miłości dla sprawy 
polskiej p. Quanten, bibliotekarz nadworny króla 
szwedzkiego. Miał on odtegoż przywieżć rozmaite 
papiery dla cesarza Napoleona, tyczące się przy- 
szłego politycznego stanowiska Szwecji. 

W Finlandji deszcze nieustanne pozbawiły 
pludność tamtejszą żniw, tak że głód grozi, co nie 
| jest bynajmniej rękojmią spokoju i lojalności na 

przyszłosć. 

Włochy zabierają się do urzeczywistnienia 
wielkiego zakładu narodowego. Nazione pisze: 
„Donoszą z Lucca. że bezimienne towarzystwo 
zaopatrzone w kapitał 10 milionów franków, za- 
kładać ma w krótce fabrykę narodową broni, na 
co już istnieje zezwalający dekret królewski.* 

W Turynie nadzwyczajne ma panować zado- 


ne od okropnych katastrof w takim rodzaju jak 
wypadek lugduński dnia 10. lipca z statkiem „la 
Mouche.* 

Filantropowie obmyślili naówczas sposób ra- 
| towania tonących za pomocą przyrządu, rzncają- 
' cego w wodę materace ocalenia, których dosyćsię 

byłoby tonącemu uchwycić ażeby być pewnym, iż 
; nie zginie. Wprawdzie, jeżli tonący może się 
| chwycić najzwyczajniejszego postronka, to już aż 
| nadto dobrze, lecz że tonący brzytwy się chwyta, 
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dlaczegozby Się nie miał chwycić materaca. Uzna- 
no więc pomysł za wyborny, i postanowiono od 
15. sierpnia wprowadzić go w wykonanie, nie- 
| szczęściem jednak ma kilka dni przedtem odbyto 
na Sekwanie probę z materacem ludzkości. 

Tłom ciekawych zgromadził się na to wido- 
wisko. Materaców rzuconycb w wodę nikt się nie 
chwytał, rzecz więc jasna, żenie było w tej chwili 
tonących w Srkwanie. Juz pomysł miał wyjsć 
zwycięzko 2, tej próby wodnej, juz ręce widzów 
szykowały się do nklasku, a Serca wynalazców bi- 
ły radośnie — Gdy w tem jeden z przypztrują- 
cych, czy przeż nieostrożność, czy przez cieka- 
wość i chęć wypróbowania wynalazku, wpada do 
rzeki. Szczytna a. stanowcza chwila dla matera- 
ców ludzkości: Łatwo było ratować póki nikt nie 
tonął — próbnjcie teraz. Ale napróżno tonący n- 
siłował płynąć ku materacom, one płynęły z bie- 
giem rzeki, kontente ze swego tryumfu. Gdy wy- 
ciągnięto nieszczęśliwego, naturalnie że ręce to 
zrobiły, 8 nie materace ludzkości, biedak joż nie 
żył. Gwaroa publiczność rozeszła się ze smutnem 
wrażeniem. anazajutrz dzienniki napisały, że pró- 
ba się udała! Nie wierzyłbym własnym oczom, 
gdybym nie czytał, I powiadają, ze Francuzi 
to naród zapaleńców! — ja powiadam ze w An- 
glii, rozszarpanoby panów wynalazców na sztnki. 
Postąpiono by niesłusznie, to prawda, — ale 
właściwiej zawsze, jak trąbić pochwały i oznaj- 
miać powodzenie blagi, którą fakt niszczęśliwy 
i bijący w Oczy tak niemiłosiernie potępił, 


| 


Rok HI. 


Przedpłatę przyjmują: 


Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ. 
przy ulicy Wałowej pod I. 285 m.. tudzież wszystkie 
urządy pocztowe austrjackie. 

OGŁOSZENIA  (inseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłetą od miejsca objętości wier- 
sza drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stę- 
płowaj 30 centów za każdorazowa umieszczenie. 

Przedpiatę | ogłostania na całą Francję 
przyjmuje |adynie p Ludwik Pło ński w Pa 
ryżu, Rolvard dn prince Eugen 59. 

LISTY wssalkie wipny byo przesyłane „franco 

tIS? reklamaoylne nieopieczętowanu nie 

i ulsgaj s frankowaniu RĘKOPISMA nadsyłane do 
predakoji nie zwracają sią i będą niszczona. 


wolenie z szybkiego uznania Włoskiego %rólew- 
stwa przez cesarza Meksyku. Do niedawna przypi- 
sywano tam cesarzowi Maksymilianowi wszelkiego 
rodzaju niedorzeczne zachcianki legitymistyczne, 
zwłaszcza kiedy odbywał podróż do papieza, i od- 
woływał się do wspomnień o Karolu V. Lecz te- 
raz snać przeważył prawdziwy interes cesarstwa 
meksykańskiego: rozsądny mąż stanu nie powi- 
nien się nigdy wzbraniać od otwartego oświadcze- 
nia, że wola ludu jest podstawą każdego swobo- 
dnego państwa. Wiktor Emanuel mógł podobne 
oświadczenie przyjąć tylko po przyjacielsku. Przy- 
jał on meksykańskiego posła ze szczególnemi 
względami, i oświadczył, iż od dawna już Szanuje 
cesarza Maksymiliana. Z tego już można wnio- 
skować, ile takie oświadczenie znaczy, kiedy te- 
razniejszy cesarz Meksyku niedawno jeszcze był 
wicekrólem austrjackim w Lombardji, Oprócz te- 
go uznania królestwa Włoskiego, które wywrze 
niejaki wpływ na rozwój handlu, nie można do- 
nieść nic więcej pocieszającego. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


y Paryż 1. września. 

& Nie będę wam opowiadał co robi cesarz 
w Chalons, ani czem się zajmuje zgromadzenie 
jeneralne katolików w Mechlinie, ktorego bohate- 
rami w tym roku będą ks. Dupaoloup biskup or- 
leański i ks. Feliks, kaznodzieja z Notre-Dame de 
Paris, a z którego hr. Montalembert został wygna- 
nym za bberalizm, jaki okazał w roku zeszłym. — 
Oba te przedmioty zbyt wiele dostarczają mate- 
rjału tutejszym dziennikom. żebym chciał coś 
Świeższego od nich powiedzieć. Polemika o kon- 
gres Mechliński prowadzi się nawet żywo z jednej 
strony ze zręcznością i powagą, z drugiej z do- 
wcipem i lekceważeniem, opartem na pewności 
zwycięztwa. Mniejszej to jednak wagi rzeczy, i 
niezbyt warte, żeby się niemi za bardzo serjo 
zajmować. Prąd czasn zrobi swoje, a wszelkie 
usiłowania konserwatorów starego porządku są ro- 
botą łataczy drącego się buta. Bądź cobądź, wkrót- 
ce nowy sprawić będzie trzeba. 

Jednakże nie całem zajęciem w Chałons są 
przeglądy, rewie, teatra obozowe i galowe obiady, 
o których pełno sprawozdań zamieszczają dzien- 
niki tutejsze. Dzisiaj cesarz w obozie podpisał 
dekret mianujący marszałka Mac-Mahon, księcia 
Magenty, jeneralnym gubernatorem Algieru. Ró- 
wnocześnie nastąpią liczne zmiany w administra- 
cji cywilnej tej kolonii, i mówią nawet że liczne 
nominacje tego rodzaju, dziś tamże przez cesarza 
podpisane zostały. Nowy gubernator Algieru po- 
dobno dnia 20. b. m. uda się do prowincji powie- 
rzonej jego zarządowi. 

Powrót cesarza z obozu nastąpi w sobotę. 

Carewicz Mikołaj, następca tronn moskiew- 
skiego dzisiaj przybywa do Kopenhagi, i jest to 
już nie wątpliwem, że zaręczyny z księżniczką 
Dagmar są powodem tej podróży. Moskwa więc 
wchodzi w związek rodzinny z Danią, który przy 
obecnem porozumieniu się trzech dworów półno- 
cnych wiele zaważyć może na szali układów po- 
kojo» ych, 

P. Buchanan. ambasador angielski w Berlinie 


Powróćmy jednak do wyliczenia co to więcej 
zmieniło się we Francji od pamiętnej epoki 15. 
sierpnia, 

Tajemniczy pan Lambert, milionkroć| wywo- 
ływany i niewynaleziony, miał czas stać się boha- 
terem dni kiłku, i zostać zapomnianym jak owa 
pied qui r'mue dawniejsza.... © 

Inny bohater kilkanastodniowy, morderca La- 
tour, usiłował zmienić zupełnie bieg procedury 
kryminalnej we Francji. Zamiast być badanym 
przez prezydenta sądu, on zdawał się go badać. — 
on oskarzał prokuratora jeneralnego, swego oska- 
rzyciela z urzędu, on kazał milczeć adwokatowi, 
który z urzędu występował w jego obronie, i on 
składał świadectwa przeciwko świadkom, co w je- 
go Sprawie świżdczyli, Wszystko to nie ocaliło 
głowy Latoura, ani nie utrwali jego pamięci, 
Wczoraj zaledwie zginął, — jutro go zapomną. 

W dalszym ciągu tych metaworfoz Nasono 
wych, których piętnasty sierpnia był epoką i przy- 
czyną zarazem, należy wspomnieć i o tem, że od 
tej chwili kilkunastu autorów dramatycznych, 
przemieniło się w kawalerów legii honorowej, — 
a kilka już nienowych romansów jak Mokikany i 
Dramatu paryzkie, przercbili autorowie na krwa- 
we iokropne dramy, które w tych dniach ściągają 
tłamy widzów, ale nie dają wysokiego świadectwa 
o ich ukształcenin artysiycznem i o delikatności 
ich smaku. 

Nie będę opowiadał treści tych przerobień, 
które od pewnego czasu wyłącznie zalewają scenę 
francuzką, przerobień, pisanych naumyślnie w ten 
sposób, żeby ich bez romansu zrozumieć niebyło 
można, bo inaczej psułyby handel romansowi a 
tak mu dopomagają. Muszę tylko wspomnąć o je- 
dnym fakcie, dowodzącym pospiechu i lekcewa- 
żenia. zjakiem panowie krytycy tutejsi piszą swo- 
je sprawozdania, bardzo rzadko dyktowane przez 
prawdziwe uczucie bezstronności, przez zdanie 
światłego znawcy. 

W Mohikanascb paryzkich Domasa 


został mianowany ambasadorem w Petersburgu, 
na miejsce lorda Napier, który w zamian zajmie 
ambasadę berlińską. 

Rady jeneralne departamentalne zamykają ko- 
lejao swoje posiedzenia, w których krótkim prze- 
biegu nie ważniejszego nie zrobiły, oprócz poza- 
twierdzania róznych projektów miejscowego in- 
teresu. 

Giełda dzisiejsza była ożywiona, jak się to 
ůawno nie trafiło. Zdaje się, że przewidywanie 
finansistow eo do podniesienia kursu we wrześniu 
sprawdza się. Bo też kiedy jest pokój, to tym 
panom finansistom tak mało do szczęścia jest po- 
trzeba, jak niewiele im brakuje do trwogi, kiedy 
się na Jada jaką burzę zanosi. 

A teraz taka pogoda na horyzoncie polity- 
cznym, — taka pogoda! Dzienniki angielskie za- 
powiadają nawet blizki powrót na posadę namie- 
stnikowską w Warszawie w. ks. Konstantego, któ- 
remu ma być daną jeszcze obszerniejsza władza. 
Wieść ta. — jakkolwiek nieprawdopodobna, — 
jest czemś w rodzaju bistorycznego odezwania się 
w roku 1831, „porządek panuje w Warszawie.“ 

Wczoraj rano, nagłe zakończył tutaj życie 
Barthelemy - Prosper Enfantin, jeden z najczyn- 
niejszych i najgłośniejszych propagatorów idei 
Saint Simona, człowiek co całe życie swoje po- 
święcił marzeniom o lepszym bycie dla ludzkości, 
służąc wiernie idei, ktora pomimo niepraktyczno- 
ści w jednych, a niedoskonałości w wielu innych 
względach, znajdzie jednak zaszczytne miejsce w 
dziejach rozwoju umysłu ludzkiego, w historji 
wielkich idei postępu, woluości i równości. Jutro 
o godzinie jedenastej nastąpi pogrzeb, który nie- 
zawodnie będzie licznym. 

Wydawca odpowiedzialny dziennika madry- 
ckiego /beria, w dnin 27. b. m. był sądzony przez 
sąd wojenny, za przestępstwo prasowe, natu- 
ralnie nieprzewidziane, przez hiszpański kodeks 
wojskowy. Dziennik hiszpański, donosząc o tem, 
błaga cudzoziemców, aby iberyjskiego ludu nie 
chcieli sądzić z tego aktu wyjątkowego i bezprzy- 
kładnego u narodów cywilizowanych, będącego 
tylko winą rządzących. Sąd wojenny uwolnił 
odpowiedzialnego wydawcę, — zdaje nam się je- 
dnakże, że raczej to uwolnienie, aniżeli oddanie 
pod sąd byłoby uwazanem za fakt bezprzykładny. 


Paryż 2. września. 


(B) Powszechnie sądzą, że Włochy i Fran- 
cja mają jeden cel i jednę politykę. Jest to wiel- 
kim błędem. Daje do tego pozór stanowcza pomoc, 
jaką Francja oddała temu państwu i stosunki fa- 
milijne związkiem małżeńskim księcia Napoleona 
z córką Wiktora Emanuela zawarte. Zastanówmy 
się blizej, a przekonamy się, że niecierpliwe Wło- 
chy chcą dać znak niepodległego życia. Pobyt Ga- 
ribaldego w Londynie, nmizgi cara Aleksandra do 
króla “Włoch, wymiana wzajemnych, najżyczli- 
wszych uczuć, pokazują, że gabinet turyński pra- 
gnie korzystać z każdej okoliczności mu przychyl- 
nej, choćby to nie było na rękę cesarza Napole- 
ona. Dziś mamy dowód, że i Francja zastosuje 
swoje postępowanie do przyszłej Włoch polityki. 

Szło wprawdzie o traktat handlowy pomiędzy 
Rzymem a Francją, ale jeden artykuł dał powód 
do trudności dyplomatycznych. Rzym przy nim 
obstawał. Turyn chciał go wykreślić. To tłumaczy, 
dlaczego tu przybyli ze znakomitym wpływem peł 
nomocnicy Wiktora Emanuela. 

W traktacie o którym mówimy, jest następu- 
jąca wzmianka: Stosunki handlowe zawarte po- 
między państwem papiezkiem a Francją, rozcią- 
gnięte zostaną i do prowincyj zagarniętych przez 
króla Włoch, skoro te wrócą pod panowanie ich 
prawego monarchy. 

Ani wpływ księcia Napoleona, ani usiłowania 
wysłanników turyńskich, ani osobiste przedstawie- 
nia księcia Humberta przemódz nie potrafiły. 
Rzym na swojem postawił, artykuł pozostał. Za- 
pewne wkrótce pisma publiczne o tem mówić bę- 
dą. Poważne źródło z którego szczegóły te czer- 
piemy. zasługuje na zupełną wiarę. Dodajemy że 
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(ojra), występuje pod nazwiskiem Jackala, osoba, 
której charakter ma znaczne podobieństwo z Ja- 
vertem Nędzników Wiktora Hugo. Krytycy 
mniej przychylni autorowi pospieszyli powiedzieć, 
że to pożyczka, a raczej plagjat. Wszystkie pra- 
wie wydatniejsze charaktery są plagjatem w tych 
Mohikanach, niegodziło się jednak krytykom 
franeuzkim zapominać o tem, że romans Dumasa 
był napisanym przed ośmiu laty, znacznie więc 
wprzód niż Nędznicy. Jest to jednak dowód 
więcej. że w chronologji, tak jak w geografii fran- 
cuzi nie są potęgami. 


Nakoniec jedna jeszcze zmiana zaszła od 15. 
sierpnia. Pyreneje zmieniły się w wiadukt kolei 
żelaznej, łączącej Paryż z Madrytem. Inauguracja 
tej kolei jest już zupełną — polityka i spekula- 
cja przejechały się po niej, a więcej dla puszcze- 
nia w bieg nowej drogi komunikacyjnej nie po- 
trzeba. Wnuk Ludwika XIV. przyjmowanym był 
jako gość przez cesarza z dynastji Bonapartów, 
jako gospodarza w Wersalu metamorfoza, o jakiej 
Owidjnsz nie marzył, a i Burbonowie zapewne 
nie marzyli przed nie wielu laty — było to inau- 
guracją polityczną nowej drogi żelaznej, dla któ- 
rej przewiercono Pyreneje. Dyrekcje drogi urzą- 
dzają pociąg spacerowy do Madrytu za cenę 150 
franków tam i nazad, — to będzie inauguracja 
spe kulacyjna. i otóż Madryt o półtora dnia tylko 
oddalonym jest od Paryża, a pod wielu względami 
Bonspartowie są jeszcze bliżsi Burbonów. 


Zdeje się, że na tym fakcie mogę zakończyć 
nową księgę, którą do przemian Owidjusza doda- 
łem. natchniony uroczystościami 15. sierpnia, któ- 
rych wrażenie, nie koniecznie znów wyższe nad 
oczekiwania, dotąd jest w myśli mej przytomne. 

W świecie literackim i naukowym przykre 
wrażenie zrobił raport jen. Morin, prozyasnioi T. 
demii nauk, wykazujący na zasadzie najściślej- 
szych dat statystycznych, że stosunek ludzi doro- 
słych, nieumiejących pisać i czytać, do ogółu do- 
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prancja w niczem Się nie przyczyniła do zaboru 
laństw papiezkich, że Garibaldi nie za jej zezwo- 
eniem ale wbrew jej woli działał, że cała polity- 
ka cesarza na tem polega, aby mieć Rzym po 
swojej stronie. Chee on niepodległości Włoch, ale 
nie chce na granicy Francji wystawić mocarstwa, 
coby mogło z potęgą francuską się spółubiezać. 
Dlatego nie pozwolił Włochom wylądować w Tu- 
nis, dlatego nie chce państwa papiezkiego Wi<to- 
rowi Emanuelowi poświęcić. Nie bronimy tej po- 
lityki ani jej zachwalamy, tylko ją tłumaczymy. 
Według zdania dzisiejszego ministra spraw zagra- 
nicznych jest ona zgodną z interesem Francji, ale 
co pewniejsza, jest ona najmocniej popieraną przez 
małżonkę cesarza, otoczoną dostojnemi kapłarami 
z przemożnym wpływem. 

Zwraca tu szczególniejszą uwagę przyjażń ca- 
rewicza, następcy tronu do Kopenbagi i jego za- 
ślubiny z księżniczką Dagmar, drugą córką króla 
Krystjana. W obecnych chwilach związek ten mał- 
żenski może wywrzeć korzystny wpływ dla Danii 
iodwrócić zawiązanie ligi skandynawskiej, na któ- 
rą Moskwa nie chce zezwolić. Mówią, że Kiel ma 
zostać miastem portowym konfederacyj, z wyłą- 
czną pruską załogą. Wreszcie przyszła tu wiado- 
mość z Anglii, że na nowo książę Konstanty ma 
być namiestnikiem w Polsce kongresowej z nieo- 
graniczoną władzą. 

Syn króla włoskiego nie bardzo zadowolony 
z swojego pobytu w Paryżu, udaje się do Lon- 
dynu, gdzie zabawi dwa tygodnie. Tędy będzie 
wracał; za powtórnem przybyciem czekać go będą 
z świetnem przyjęciem i zabawami w Fontaine- 
bleau i Meudon. Kto wie czy naprzód rozgłoszone 
a potem odwołane małżeństwo księcia Humberta 
z córką księcia Murat nie ma pewnego związku 
z artykułem handlowym o traktacie rzymskim, o 
którym wyzej wspomnieliśmy. Już spekulanci na 
tysiące egzemplarzy rozrzucili fotografie księcia i 
księżniczki, która aby nie dać powodu do wieści 
rozgłaszanych i odwoływanych, Francję opuściła i 
przez morze Śródziemne z ojcem na Wschód się 
udała. 

W Belgii hudżet został przyjęty i potwier- 
dzony jednomyślnie; siedmdziesiąt trzech deputo- 
wanych było obecnych i wielu z prawej strony 
nieobecnych udało się na porozumienia katolickie 
do Malines. 

Courrier du Dimanche, zawieszony na 2 mie- 
siące, odwołał się od decyzji ministerjalaej do 
Rady stanu, skarząc się o nadużycie władzy. We- 
dług prawa podwójne ostrzeżenie poprzedzić po- 
winno zawieszenie. Wprawdzie dziennik ten był 
dwa razy napomniany, ale w skutek tego już raz 
został na dwa miesiące zawieszony. Otóż wyda- 
wca odpowiedzialny utrzymuje, że pierwsze napo- 
mnienia nie mogą upowazniać drugiego zawiesze- 
nia, i że trzeba było dwa razy być głuchym na 
przestrogi nowe, aby się wystawić na rygor, który 
bytowi pisma zagraża. Obronę dziennika przedstawi 
mało znany adwokat Gigot. 

Konzul angielski w Jerozolimie zdał rządowi 
swemu raport o dzisiejszym stanie tego niegdyś 
świetnego miasta. Dziś liczy ono ledwie 15.000 
mieszkańców, z których połowa starozakonnych, 
druga połowa składa się z chrześcjan i Mahome- 
tanów. Tylko jeden kupiec angielski obrał tam 
mieszkanie. Mydło jest głównym przedmiotem han- 
dlu. Wielki odbyt jest tam także na krzyże, szka- 
plerze, paciorki. wyrabiane w Betleem, a zakupy- 
wane przez pielgrzymów, których liczba corocznie 
sześć tysięcy przechodzi. Cała prowincja liczy 
200.000, z których 140.000 mahometanów. Drogi 
zaniedbane, rabunki więc zmieniają te bogate oko- 
lice na puszcze ; ogrody opuszczone, grunt żyzny, 
góry zaś obfitują w sól i siarkę. Jaffa jest tam 
jedynym portem: wojna amerykańska nadała mu 
pewny ruch i życie. W r. 1862 wywieziono ba- 
wełny za 55.000 funtów szterlingów, dziesięć razy 
więcej w roku 1863. A w tym roku wywóz prze- 
niesie półtora miliona. Kupcy, co tam bawełnę 
zakupywali, odnieśli wielką korzyść, — i to jest 
powodem, że dziś Anglia zwraca uwagę na tę 
krainę. 


rosłej ludności jest we Francji jak 27 do 100. 
Przeszło więc czwarta część dorosłych mieszkań- 
ców tej Francji, która się nważa za królowę 
oświaty, przeszło czwarta część tych obywateli, 
którzy biorą udział w głosowanin powszechnym, 
nie potrafi ani napisać, ani przeczytać wotum zło- 
żonego do urny. Łatwo zrozumieć patrjotyczny ru- 
mieniec dziennikarzy, z jakim powtarzają to bolesne i 
npakarzające wyznanie, Jedni po drugich spieszą 
podawać Środki zaradcze, a raczej półśrodki tyl- 
ko, nie słychać bowiem głosów przemawiających 
za obowiązkowością elementarnego wykształcenia. 
Najwięcej doradzanem jest ograniczenie prawa gło- 
sowania powszechnego do osób umiejących czy- 
taċ i pisać, Nie mówiąc już o tem, że ten śro- 
dek pomnożyłby tylko trudności przy sprawdzą- 
niu wyborów, i wszelkiej opozycji legalnej mógł- 
by położyć nieprzezwyciężoną tamę do przepro- 
wadzenia swoich kandydatów, przy najmniejszej 
złej woli administracji, — panowie dziennikarze 
zapominają, że gdyby to nawet było skutecznem 
bodźcem do uczenia się, zachęcałoby tylko męż- 
czyzn; kobiety zaś, jako niegłosujące, zostawałyby 
nieświadome. 


Mimo całej niechęci jaką Francuzi mają dla 
wszelkiego ograniczenia wolności, powinni jednak- 
że przyznać, że jedynem środkiem skutecznego 
zmniejszenia tego npokarzającego stosunku 27 na 
100, jest uczynienie oświaty elementarnej przy- 
musową. Tyle rodzajów wolności braknie Francu- 
zom, że ani się poczują gdy im nie wolno bę- 
dzie... zostawać ciemnymi. Być może nawet, że 
ten przymus byłby naj właściwszą i najpewniejszą 
drogą do wszelkiej innej wolności. Ci sami co 
powiadają, że ludzie ciemni nie powinni być wy- 
borcami, powinni zgodzić się na coś więcej że cie- 
AvA wyłącza wolność, bo wolność sama jest 


W miesiącach letnich, 


śmiennictwo jak wiadomo, pi- 


Spoczywać zwykło, to też nie znajdzie 


Pojednanie starozakonnych z katolikami w 
Polsce mogłoby dla tych okolic nową otworzyć 
epokę. Bez wątpienia to pojednanie było powo- 
dem, że bankierowie paryzcy odmówili Moskwie 
pożyczki. Roztropne, czynne i światłe zarazem 
polskich chrześcian usiłowania podobne mogłyby 
zwrócić izraelskie kapitały na przywrócenie dawnej 
świetności miastu, które im przypomina ich chwa- 
lebną przeszłość, a nam prawodawcę, co nie przy- 
szedł obalać zakon, ale go utwierdzić i co dla 
zbawienia rodu ludzkiego życie swoje poświęcił. 
Pojednauie wyznań na ziemi naszej już zbawien- 
ne przyniosło owoce, ale jest to hbogsta mina, ob- 
fita w niewyczerpane skarby, z czasem zapewnić mo- 
że narodowi chwałę. Patrjotyczni służebnicy spra- 
wy narodowej o tem nigdy zapominać nie po- 
winni. 

Z politycznych przejdźmy na chwilę do go- 
spodarskich wiadomości. 

Dzienniki rolnicze, a za nimi Le Courrier de 
famille , dają szczegóły o uprawie kartofli, które 
nie mogą być obojętne dla polskich gospodarzy. 

Na posiedzeniu Towarzystwa rolniczego w 
Metz. pan Hallez d'Arros, zdał sprawę z uprawy 
kartofli, pochodzących z Australji. Komisja wyzna- 
czona, sprawdziła z wielkiem staraniem przedsta- 
wione jej rezultata; oddała sprawiedliwość baro- 
nowi Dawid, który je pierwszy do Francji spro- 
wadził, i kazała ogłosić dobroczynne skutki, jakie 
z uprawy otrzymano. 

Wiadomo, że w najpomyślniejszym razie je- 
den kartofel wydaje 40. Okazało się, że karto- 
fel jeden, sprowadzony z Australji, wydaje 132. 
Podzielono jeden kartofel ważący 200 gramów, na 
trzy części. Zasadzono te trzy kawałki na ziemi 
trojakiego gatunku, z których dwa nie były za- 
gnojone. Te trzy kawałki wvdały 132 kartofli‘ 
razem ważących 28 funtów, 500 gramów. Gatu- 
nek wyborny, mączny i przyjemnego smaku. 

Żałujemy, że Courrier de Famille, nie wska- 
zał gdzie można tych kartofli nabyć , ale się o to 
do głównego wydawcy, osobiście nam znanego, 
zgłosimy. Łatwo czytelnicy Gazety Narodowej mo- 
gą przewidzieć, jak dobroczynne wynikają skutki 
z upowszechnienia uprawy, która stanowi główne 
pożywienie klas robotniczych. 

Przy zapieczętowaniu tego listu dowiadujemy 
się, że jutro w sobotę, cesarz powraca z obozu 
Chalons do St. Cloud. Jenerał Roon, minister 
wojny króla pruskiego, przybywa dziś do Paryża. 
W obozie Chalons uważano wielu wyższych woj- 
skowych ceudzoziemskich ; między innemi księcia 
Windischgraetz z wojska austrjackiego, wielu woj- 
skowych tureckich i egipskich. 

Cenzura chciała zabronić dramat Aleksandra 
Dumas, Les Mohicans de Puris. Autor napisał list 
do cesarza Z godnością i dowcipną wymową. Dra- 
mat został wystawiony. 

Pogrzeb profesora Enfantin odbył się dnia dzi- 
siejszego. Pomiędzy współuczniami St. Simona, 
nważano Izaaka Pereire, Laurent de IArdeche, 
Adolfa Gueroult, naczelnego wydawcę Op. Nativ- 
nale, Felicjana David, Ludwika Jordan, Emila 
Barant. Pp. Arles Dufour i Adolf Gueroult zabra- 
li głos. skreślili prace i treść życia zmarłego, 
który długo wydawał dziennik Ze Globe, a w koń- 
cu prace swoje poświęcił przemysł. wym zakładom. 


Rzym 25. sierpnia 1864. 

(D. P.) Od soboty mamy znów dnie tak go- 
rące, że chodzenie po ulicach niezmiernie jest 
przykrem i uciążliwem ; dlatego też doświadczeni 
co bogatsi Rzymianie siedzą w chłodniejszych o- 
kolicach, już to nad morzem, już to w górach 
Rzym otaczających ; największa część przebywa w 
Albano i okolicy, w pobliżu Ojca św. Pomiędzy 
innemi siedzi w Albano przepełnionem dygnita- 
rzami, książętami i hrabiami rzymskiego państew- 
j ka i exkról neapolitańnski, pilnie strzeżony przez 
żandarmów papiezkich, ponieważ go ktoś nastra- 
Szył pogłoską, że pewne towarzys'wo polityczne 
zamierzyło porwać go i wywieść do morza, wsa- 
dzić na jakiś statek i wyprawić ku Północy, zkąd- 
by się łatwiej a prędzej mógł dostać, dokąd nie 
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wiem, ale podobno do Bawarji, gdzie jego dostoj: 
na małżonka przebywa. Czy patrjoci włoscy do- 
prawdy plan taki ułożyli, trudno uwierzyć, pomi; 
mo różne powtarzające się wieści; tyle przecież 
pewną jest, że straż przy nieszczęsnym exkrólu 
podwojono, i w którymś dzienniku natrącono, że 
wyjedzie wkrótce do Bawarji, gdzie go małżonka 
wygląda z upragnieniem. Zawsze Jeszcze ta sama 
odgrywa się komedja, zawsze te"same? żywią tutaj 
nadzieje restauracji zwalonego gmachu, wszystko 
tu w tym duchu i w tej myśli tylko pracuje 
pisze, intryguje i żyje, począwszy od stronników 
Burbonów aż do tak zwanych ludzi porządku. 
Możecie sobie wyobrazić jaki tutaj chaos, iłe in- 
tryg i kłopotów, gdzie się nagromadziło tyle ży- 
wiołu konserwatywnego, wstecznego, nienawistne- 
go wszelkim usiłowaniom liberalnym, nieprzyja* 
żnego nie tylko rządom W. Emanuela, ale i Fran: 
cji i Anglii i Polakom i wszystkim wreszcie i ka- 
zdemu z osobna, kto nie nalezy do obozu złożo- 
nego z legitymistów! ` 'francuzkich, burbonistów, 
przyjaciół $. przymierza i świeckiej władzy papie- 
ża, albo dn ludzi porządku ustawicznie cały obóz 
alarmujących wołaniem : monarchizm i kościół w 
niebezpieczeństwie! Sami układają stosy z palne: 
go materjału i krzyczą: gasić trzeba ogień ! który 
się w ich własnych pali już głowach, dla tego je 
tracą i kto wie, jeżli sami nie wzniecą na pra- 
wdę pożaru, który ich samych najpierwej pochło- 
nie. Ludzie, którym się w głowach nie pali, po- 
glądają spokojnie w przyszłość, owszem nabierają 
otuchy, patrząc na te wszystkie roboty gorączko- 
wych polityków i fanatycznych prześladowców 
najszlachetniejszych dążności, ponieważ tym spo- 
sobem przyśpieszą i płatwią im zwycięztwo. 

Osservatore powtórzył artykuł z Risorgimento 
pod tytułem : „Jesteśmy monarchistami*, gdzie po- 
między innemi jest silnie uwydatniona zasada, Ze 
monarchizm a kościół, to ciało a dusza, i jedno 
bez drugiego na tej ziemi ostać się nie może, ztąd 
wniosek owinięty w słowa: „kto przeciw królowi 
swemu powstaje, powstaje przeciw, ojcu, a kościół 
potępia czyn taki jakołzbrodnię.“‘ 

W innym artykulefz powodu wyborów bel- 
gijskich wylewa Osservatore całą swoją żółć na 
dzienniki, które się cieszą z zwycięztwa partji li- 
beralnej i nazywa je$także” srewolucyjnemi, a przy 
tej sposobności dostało się dziennikom jak Jnde- 
pendance Belge i Journal des Debats, porówno 
z Sżeciem i Opinion: Nationale. 


Wpadłszy już na to nieszczęsne pole polity- 
ki włoskich stronnictw, wspomnieć mi należy, 
że polityka W. Emanuela dużo ma nieprzyjaciół 
w samych Włoszech, mianowicie w większych 
miastach, a to z powodu centralizacyjnych dążno- 
ści, które znoszą wiele przywilejów różnych miast, 
równają wszystkie i jednaką im nadać usiłują 
formę zarządu, jednakie nakładają obowiązki, cię- 
zary i t.p., ztąd opozycja ciągła nabawiająca rząd 
turyński dużo kłopotów, ztąd nieporządek wewnę: 
trzny, nacisk wojskowo-policyjny z góry, pobu- 
dzający do stawienia biernego oporu, Pojawiające 
się ciągle bandy zbrojne nie są jednakże bynaj- 
mniej wypływem tego stanu polityczno-administra- 
cyjnego, jak to wiele dzienników otrzymuje. Ran- 
dyci tułający się w Abruzzach, po granicach pan- 


stwa papieskiego, w okolicach wielkich miast są 


prostymi rozbójnikami, którzy jedynie korzystają 
z nieładu wewnętrznego i mnożą Się uciekającemi 
łotrami to ztąd to z owąd, co we Włoszech by- 
wało od wieków, a dziś świetnie się odnawia. W 
początkach przedstawiły dzienniki nieprzyjażne 
jedności włoskiej owych bandytów jako męczen- 
ników politycznych, dzisiaj już tego czynić me 
śmią, bo prawdziwe onych band znaczenie zbyt ġo- 
brze znane. Naród włoski ma niestety bardzo dużo 
takich wyrzutków społeczeństwa, hańbiących go, 
czemu zaradzić trudno, bo zjednej strony ciemno- 
ta, z drugiej lenistwo, upodobanie w łotrostwie, pospo- 
lite bardzo zbiegostwo z szeregów wojskowych, ukry- 
wanie się złodziei i innych zbrodniarzy przed karą 
pociąga do łączenia się w zbrojne bandy, których 
| lud wiejski i małych miast Strasznie się lęka, ani 
wydać ani wskazać nie śmie, zkąd urosło błędne 


wcale nowości literackich do wyliczenia. Do naj- 
ciekawszych jednak publikacyj należą dwa wyda- 
nia Pamiętników pani Roland, słynnej 
bohaterki z czasów terroryzmu. Zapowiadają w kró- 
tce trzecie wydanie tych pamiętników, obrobione 
przez pana Techener. Dwa pierwsze opracowali p. 
Fangćre i p. Dauban. 

Pod tytułem L'obole des conteurs wy- 
szedł zbiór drobnych powiastek najgłośniejszych 
powieści pisarzy francuzkich, z przedmową Julju- 
sza Simon. Jest to publikacja, której dochód ma 
służyć na zasiłek rękodzielników bawełnianych, 
zostających w nędzy z powodu braku bawełny. 
Stowarzyszenie literatów miało zbyt mało w kasie, 
ażeby się przyłożyć do składki zbieranej w tym 
celu, wydano więc tę książkę zbiorową, która pe- 
wno więcej przyniosła. niżby wynosiła ofiara. Mé- 
ry, Gautier, Gozłan, Elie Berthet, Michel Masson 
i wielu innych złożyli po kilkanaście kartek, i po- 
wstała z tego książka, którą ztym większą przyje- | 
mnością bierze się do ręki, że nie jest spekulacją, 
jak wszystkie prawie książki we Francji. Jakoś 
inny duch z niej wieje.. 

Po przeczytaniu takiego zbiorku niepodobna 
ztem samem  usposobieniem wziąć do ręki Ma- 
demoiselle Cleopatre, w której Azsėne 
Houssye, pisarz posiadający imię i wziętość, nie 
wahał się naśladować rodzaj tych niezliczonych 
pamiętników znakomitych lub chcących się uczy- 
nić znakomitymi bezwstydnie, które, oszpecone fo- 
tografiami bohaterek jak Mademoiselle Rigolbau- 
che i t. p., wydają pewne księgarnie i pewni czy- 
telnicy kupują. W ciągu kilku tygodni wyszło już 
cztery wydania tej panny Kleopatry, i W przed- 
mowie do ostatniego, autor broni wartościi wpły- 
wu moralnego swej ksiązki. Żle to niezawodnie, 
że ta historyjka paryzka z r. 4863 potrzebuje ta- 
kiej obrony, w kraju gdzie firmy autora i nakład- 
cy tak często zastępują wartość artystyczną, i 
gdzie o wartość moralną tak mało kto troszczy 
się szczerze, 
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Za ten wyskok Houssaye'a, inny autor, któ- 
rego Fanny niegdyś tyle narobiła hałasu szcze- 
gólnem pojęciem i wystawieniem moralności mał- 
żeńskiej i prawideł miłości nicprawej, — ten au- 
tor, Ernest Feydeau, wydał książkę, której war- 
tości artystycznej i moralnej zarówno odmówić 
niepodobna. Mówię tu o Le secret du bonheur, 
świeżym jego romansie, który już także liczy kil- 
ka wydań. Rzecz romansu dzieje się w Arabji, w 
pośród pustyń dziewiczych, do których cywilizacja 
sią niezakradła. Tajemnicą szczęścia jest prawość 
i miłość, — których namioty na pustyni są tylko 
dzisiaj jedynem schronieniem. P. Feydeau odkrył 
sekret szczęścia, pomylił się jednakże tam tylko 
go mieszcząc. 

Do nader ciekawych publikacyj należy także 
wydana niedawno po raz pierwszy w tłómaczeniu 
francuzkiem Podróż na Parnas Michała Cervan- 
tesa z objaśnieniami i wstępem biograficznym, o- 
raz szczegółami o autorach zacytowanych w tej 
satyrze, która jest prawdziwą i zwycięzką kampa- 
nią przeciw nędznym wierszokletom. Tłómaczem 
jest pan J. M. Guardia, adjunkt bibliotekarza w 
cesarskiej akademii medycznej, a wydawcą Jules 
Gay, księgarz, który wiedząc na ilu czytelników 
liczyć może, odbił tylko 500 egzemplarzy poematu. 

Doprawdy, zastanawiając Się nad stosunkiem 
tej cyfry do ludności Francji, chce mi się wie- 
rzyć, że p. Morin się pomylił, i że daleko więcej 
jak 27 ze stu Francuzów, — nie umie czytać. 


mniemanie, że te szajki mają licznych stronni- 
ków. Dla przekonania was, że ta smutna demora 
lizacja w niższych warstwach włeskich bardzo 
rozpleniona i silnie wkorzeniona, przytoczę przy- 
kład bardzo znaczący. Państewko rzymskie, skła- 
dające się obecnie z Rzymu i Kormarki, delege- 
cji: Civitavecchia, Velletri, Viterbo i Frosinone. 
zajmuje przestrzeń, wynoszącą ogółem 214 mil 
kwadratowych a około 685.000 mieszkańców. Gra- 
nice zewsząd bezpieczne od napaści, a zatem tyl- 
ko wewnętrznego porządku i bezpieczeństwa wła- 
sności i życia bogatszych mieszkańców strzeże 
1.800 piechoty, 700 jazdy. 900 ludzi artylerji, o- 
prócz licznej żandarmerji i wojska francuzkiego; 
nad moralnością zaś, oświatą i dobrem ducho- 
wem mieszkańców rzymskiego państewka pracu- 
ją i czuwają różne władze municypalne, sądo- 
we, szkolne i barizo liczne duchowieństwo płci 
obojej (przeszło 6.000), a przecież tyl: w tem 
państewku zachodzi samych zbrodni, pomijając 
już lżejsze występki, ile bodaj gdzie w Europie 
stosunkowo do liczby mieszkańców. W samej Ci- 
vitta Vechii siedzi około 2.000 zbrodniarzy ska- 
zanych na galery, a prócz tych w Porto d'Anzio, 
Civita Castellana i innych miejscach bardzo dużo, 
połowa zaś ukrywa się przed policją i dorywczo 
wykonywa łotrowskie rzemiosło, zwłaszcza zło- 
dziejstwa i zabójstwa. między któremi ważną od- 
grywa rolę zemsta (vendetta), jako pobudka do 


zabójstw. Wspomniałem w przeszłym liście, że 
tu ścięto na placu publicznym dwóch mor- 
derców ; według zwyczaju rozlepiono całe wy 


roki z motywami po rogach ulic, jeden zajmujący 
5, drugi 6 arkuszy druku, całe pospólstwo patrzy- 
łe na ścięcie, czytało wyroki; otóż zaraz drugiego 
dnia po tem znaleziono na ulicy Rzymu jakiegoś 
biednego rzemieślnika przebitego 7 razy sztyletem 
podobno przez jakiegoś mściciela, a inny tegoż 
dnia ledwie uszedł śmierci ciężko raniony. Takie 
wypadki bardzo tutaj częste, a jeszcze częstsze 
kradzieże w biały dzień, pomimo mnóstwa zan- 
darmów, wojska patrolującego dzień i noc po ca- 
łem mieście i okolicach Rzymu. A ileż to innych 
skrytych zachodzi zbrodni, które nie dochodzą 
wcale do uszu większej publiczności, ponieważ 
dziennki miejscowe nie wspominają o takich wy- 
padkach ani słówkiem, tylko jak wyżej powie- 
działem, dowiadują się od czasu do czasu z wy- 
roków po ulicach rozlepionych i to o ciężkich 
zbrodniach. Niema dnia jednego żeby w Rzymie 
lub okolicy nie zaszło jakie smutne, zbrodnicze 
zdarzenie, dla tego też więzienia ciągle zapełnione 
i sam Często widywałem wiezionych przez miasto 
złoczyńców, w wozach zamkniętych. z kratami u 
góry, podobnych do wozów na dzikie zwierzęta. 
Rzym przecież miastem nie tak ludnem, bo le- 
dwie 195.000 liczy mieszkańców; przy takiej licz- 
bie a sile policji i wojska zawsze stosunek zło- 
czyńców ogromny, niezwyczajny. Słusznie więc 
głębiej sięgnąć należy i przyczynę tak licznego 
łotrostwa i zabójstw w charakterze i moralnem n- 
sposobieniu pewnej klasy mieszkańców kraju do- 
patrywać. Niema zatem powodu obwiniać jedynie 
„rewolucjonistów * o wywołanie tego stanu, a po- 
spolitych złodziei, zbójców, kontrabandzistów i in- 
nych takich złoczyńców przedstawiać jako bohate- 
rów, walczących w obronie swoich przekonań po- 
litycznych lub Jegitymizmu a bezeceństwem wcho- 
dzić z temi szajkami w spółkę dla wzmocnienia 
nielicznych partyzantów swoich. Wszakże już i 
na terytorjum papiezkie wpadają ci rozbójnicy i 
dopuszczają się łupieztwa na spokojnych mieszkań- 
cach. Jeżli stan obecny potrwa dłużej, gorszych 
się należę spodziewać skutków, bo wzrostu i roz- 
szerzenia rozboju, nie mającego z polityką nie 
wspólnego. Rozpisałem się o tem przedmiocie, po- 
nieważ nader jest ważnym, nie wyczerpując go 
bynajmniej dlatego, że niektórych jego stron wcale 
mi dotknąć nie wypadało. Niechże wam tymcza- 
sem dość będzie na tem, 

Dzisiejszy Osservatore zamieszcza list z Pa- 
ryża, w którym mu piszą między innemi: „Biskup 
orleański wydał do duchowieństwa swojej djecezji 
list pasterski o Polsce. Ożywiony temi samemi u- 
czuciami ojcowskiemi co najlepszy Pius IX., od- 
zywa się dostojny prałat do miłości chrześciań- 
skiej i poleca modlitwom wiernych nieszczęśliwy 
naród ów prześladowany za wolność i religją 
swoją." 

W dzisiejszym dniu św. Ludwika obchodzono 
w tntejszym kościele francuskim z wielką pompą, 
muzyką, paradą wojskową, nabożeństwo uroczyste, 


ściół zapełnili urzędnicy i wojskowi francuscy, 
oraz oddziały piechoty i kawalerji w paradnych 


codzień często w kilku kościołach razem , odby- 
wają się zawsze ztwielką wystawnością w Rzy- 


które naturalnie nosiło znamię urzędowe , bo ko- ' 


mundurach. Nabożeństwa odpustowe przypadające : 


1AZEPA NAKOLOWA z 7 września 1364. 
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zabawami dla zachęcenia ludu d» udziału, dlatego 
hywają naprzód ogłaszane programy i zapreszenia, 
które po miasteczkach a często i w Rzymie ro: 
lepiają po rogach ulic, obok różnych egłeszeń 
innych. Aby wam dać należyte wyobrażenie o ta- 
kiej uroczystości, podaję w tłómaczeniu agłosze- 
nie drukowane wielkiemi głoskami na różowe 
papierze, które dzisiaj na ulicy Rzymu przepisa- 
łem dosłownie: 

Uroczystość w Campagnano na cześć pa- 
trona św. Jana Chrzciciela. Dnia 28. 
sierpnia, 

O południu głoszą dzwony kościelne i bands 
muzykantów uroczystość. O 4. po południu so- 
lenne nieszpory w kościele św. Jana pięknie przy- 
strojonym. O 7. po południu iluminacja bramy 
Porta Romana i Borgo. 

Dnia 29. sierpnia. O świcie salwy Z moż- 
dzierzy i bicie w dzwony. O 10. rano msza so- 
lenna z muzyką, udział wezmą władze publiczne. 
O 5. popołudniu wyścigi konne z nagrodą o 12 
skudów. O 7. popołudniu nieszpory z muzyką. 
O 8. wieczór procesja i illuminacja, o 9. faje:- 
werki. 

Dnia 30. sierpnia o 9. rano msza solenna z 
muzyką. O 11. wyścigi z nagrodą 8 skudów. O ô. 
po południu ciągnienie loteryj (tomboła) skudów 
100, wreszcie balon nowego kształtu. 

NB. Na przypadek deszczu nastąpi ciągnie- 
nie losów tomboli w innym dniu, który się zapo- 
wie osobnem ogłoszeniem. Banda muzyczna 1l. 
pułku liniowego papiezkiego; muzykę w (kościele) 
wykonują profesorowie kaplicy Juljańskiej z Wa- 
tykanu, ustrojenie kościoła i fajerwerk dziełem 
artystów rzymskich, brygada żandarmów papiez- 
kich i huzarzy (rancnzcey tu stojący załogą, strzedz 
będą porządku zabaw publicznych. 

(podp. Deputowani.) 

Że się na takie nabożeństwa a raczej zabawy 
liczna zbiera publiczność, możecie sobie wyobra- 
zić, mianowicie wiejska z małych miasteczek. 
Wszystko porzuca robotę. przybiera się jak najłe- 
piej może i przepędza dzień, dwa i więcej na ta- 
kich uroczystościach, potem do domu wraca, Z 
próżną kieszenią i nieza:owoleniem, prócz tych, 
którzy wygrali w loterję Inb coś skorzystali ze 
sprzedaży czego bądź: owoców. żywności, paszy 
dla bydląt i t. p. rzeczy albo też złowili co wśród 
ciżby, Niemałe koszta w takiej uroczystości pono- 
szą kasy kościelne, z loterji zaś ciągną zyski 
dzierzawcy, ponieważ łoterje i podatki, różne mo- 
nopołe, myta, wypuszcza skarbowa Izba państwa 
papiezkiego w dzierżawę. Co kraj to obyczaj! a 
tutaj bardzo wiele obyczajów i zwyczajów 050- 
bliwych. 

Rzymianie żyją głównie z cudzoziemców, któ- 
rzy tu tysiącami przybywają oglądać ogromne, je- 
dyne w świecie ruiny, okolice pełne pomników 
historycznych, niezmiernie bogate i liczne zbiory 
sztuk pięknych, muzea, kościoły i t. p. rzeczy, to 
też wszystkie ich myśli i prace zwrócone na przed 
mioty mające u cudzoziemców pokup, ztąd nie- 
zliczone cacka, mozaiki, kamee, rzeżby, fotografie 
obrazy stare i nowe, antykwarnie i t. p. Szcze- 
gólniej przez to, że wolność handlu i przekupstwa 
jest nieograniczona niczem, tak się miasto całe 
przepełniło kramami, wystawami nietylko po do- 
mach, ale i na ulicach, że nie ma kątka, nie ma 
sieni, nie ma placu, gdzieby ten świat handlowy 
w oczy się nie cisnął. Nie dość na tem, jeszcze 
zgraje przekupniów, komisjonerów, dzieci włóczą 
się z różnemi rzeczami po ulicach, nagabując w 
kawiarniach, w ogródkach, wszędzie zgoła, żeby 
kupić to lub owo i nieraz tem natręctwem i krzy- 
kiem po nlicaoh do ostatka wyczerpują  cierpli- 
wość, a uciec nie ma gdzie, bn i za bramą ich 
znajdziesz i na wschodach i w przysionkach ko- 
ściołów. 


Kronika. 


Ofiary dobroczynne. Na wsparcie dotkniętych po- 
wodzią mieszkańców obwodu przemyskiego zebrały w 
drodze składki urzęda powiatowe w Busku 19 zł. 3 ca 
w Dełatynie 15 zł. 70 e.. w Cieszanowie 23 zł. 81. cenis 
w Kolbuszowie 28 zł., w Brzesku 50 zł, 40 c, w Złoczo- 
wie 22 zł. 15 c., a do władzy obwodowej w Stanisławo- 
wie wpłynęło z pięciu powiatów 193 zł. 631/, c. w. a..i 
wszystkie te pieniądze zostały już odesłane na miejsce 
przeznaczenia. 

Do Brodów ma się udać nadinżynier kolei żelaznej 
Karola Ludwika w celu naocznego zorjentowania się w 
sprawach proponowanej i obiecanej kolei lwowsko-bro- 
I dzkiej, 

Śmierć przypadkowa. W nocy z 26. na 27. z. m. 
wpadł pijany wyrobnik Iwan W. w studnię w browarze 
dworskim w Brodach i utopił się. W drugiej połowie z. 


| Hnatów z Jastrzębicy, w obwodzie żółkiewskim. w czasie 


krszenia siana na swojej ląco, ciało jegu znaleziono do- 
piero w kilka dni potem 

Sala sejmowa. Jak donosi lwowski korespondent 
Hotsehoftera układa się wydział sejmowy galicyjski z To- 
warzystwem krodytowem o kupno domu do tegoż Towa- 
rzystwa należącego, w którym ma być urządzoną stała 
sala dla obrad sejmowych. W układach tych zachodzą ma- 
łe tylko różnice, które łatwo będzie wyrównać. 

Niepoprawny złodziej. Sąd karny lwowski skaza 
dnia 6. września byłego chłopaka szewskiego. imieniem W. 
za skradzenie sukni kobiecej wartości niespełna dwóch 
złr. na 5 łat ciężkiego więzienia, Powodem tej surowej 


-> 
v 


chanym. Mówią tylko. że Napoleon zjedzie się 


| nie z księciem Walji ale z samą królową Wikto 


kary był niepoprawny nałóg złodziejstwa, któremu się od | 


dał skazany chłopiec, popełniając nieprzerwanie kradzież 
Jedną po drugiej. Na ostatecznej rozprawie występował 
w imieniu prokuratorji pan prok. Dietrich. Skazany chło- 
pak karany był już 6 razy za przestępstwo. a 7 razy za 
zbrodnię kradzieży. 

Kopja Karola Wielkiego. Pewien rzymski dzien- 
nik donosi, że cesarz Napoleon otrzymał niedawno ou pa- 
pieza kopję. która znajdowała się w grobie Karola Wiel- 
kiegu. Z cannym tym podarkiem ma się wiązać myśl, że 
Napoleonowi przypada wielka rola Karola Wielkiego w 
obronie kościoła. 

Poklady węgielne. Z Brodów donoszą do Łenb. Zt. 
że w Podhorcach szukano kosztem jakiegoś lwowskiego 
przedsiębiorcy węgli i wyśledzono, iż w okolicy Jasienio- 
wa, Podhorzec i Oleska znajduje się obszerny choć nie 
glęboki pokład węgla brunatnego. Kopalnie tego węgla 
wypłaciłyby się dopiero wtedy. gdyby przez okolicę ęt 
przechodziła kolej żelazna. 


ostatnie wiadomości. 


Berlin, 5. września. Powrotu króla 
spodziewają się 11. b. m. P. Bismark przybędzie 
dopiero później. Nie oznaczono jeszcze ani miej- 
sca, ani czasu zebrania się austrjacko-pruskiej kon- 
ferencji cłowej. (Botschafter donosi, iż rozpocząć 
się ma we czwartek t. j. jutro.) Obiega pogłoska 
o zupełnem przywróceniu przymierza mocarstw 
zachodnich za inicjatywą Anglii. 

Paryż 5. września. Minister Rouher u- 
dał cię w sprawie belgijsko-meksykańskiej gwardji 
do Brukseli. Meksykański jenerał Wo!l podał 
cesarzowi Maksymiljanowi swą dymisję, ażeby po- 
wrócić do Francji. swej ojczyzny. 

Książę Humbert odjechał wczoraj do Lon- 
dynu, pruski minister wojny Roon do Cherbour- 
ga i Brest. 

Kopenhaga 5. września, Wielki ksią- 
żę moskiewski Mikołaj udał się do Frede nsburga. 
Utrzymują, iż on tam pozostanie aż do przyby- 
cia księcia Walii które we wtorek nastąpi. W 
Helsingór czynią przygotowania na przyjęcie księ- 
cia Walji. Dagbladet donosi, nie zaręczając je- 
dnakże tej wiadomości, iż zaślubienie wielkie- 
go księcia następcy tronu, z księżniczką Dag- 
mar ma być rzeczą już umówioną. 


La France utrzymuje z wielką pewnością, że 
pruski minister wojny Roon otrzymał od monar- 
chy swego polecenie, aby wyraził życzenie zjazdu 
króla pruskiego z Napoleonem nad Renem, w ra- 
zie gdyby Napoleon zamyślał jeszcze odbyó prze- 
jazdżkę do Lotaryngji. Życzenie to miał już raz 
przedtem objawić król pruski. Na tę wiadomość 
z Lu Franoe pisze Nordd. Alg. Ztg.: „Musimy u- 
czynić tu uwagę, że pewnie zaden dwór nie ceni 
tak wysoko i nie uznaje tak całej wartości przy- 
jażnego sąsiedzkiego usposobienia, którego fran- 
cuzka polityka dowiodła wobec obu mocarstw 
niemieckich podczas wojny duńskiej, jak właśnie 
dwór pruski, ale zdaje nam się, że nie omylimy 
się twierdząc powtórnie, że pan minister wojny 
nie udał się do Francji w żadnej innej misji, jak 
tylko w tej, aby korzystać z oficjalnego skarbu 
doświadczeń, uczynionych na polu wojskowem i 
morskiem we Francji. Jeżeli p. Roon wyraził 
przy tej sposobności owe przyjazne uczucia, do 
których francuzka polityka tak słuszue ma prawo, 
to łatwo to pojąć możemy, a jeżeli się do tego 
jeszcze przyłączyło porozumienie względem zja- 
zdu, to widzielibyśmy w tem właśnie chęć obu mo- 
narchów, nadać tym uczuciom wyraz osobisty.* 

La France pisze pod dniem 3. września: 
„Wiadomo że cesarz austrjacki odda wizytę w 
Berlinie królowi Wilhelmowi, który odwidził ce- 
sarza Franciszka Józefa w Schoenbrunie. Utrzy- 


moją, że zjazd obu monarchów nastąpi w porze 
manewrów wojskowych, które odbywają się zwy- 
czajnie jesienią w stolicy pruskiej,“ 

Lord Clarendon ma w powrocie z Wiesbaden 
przedstawić się znowu Napoleonowi. Plan angiel- 
Sko-francunzkiego zjazdu nie został jeszcze zanie- 


| o tym traktacie. 


= O OKK 


rją. która niechce, aby jej syn tax prędko przy- 
szećł do wielkiego politycznego znaczenia. 

Z Londynu piszą 1. września do Gen. Corr.: 
„Teraz już jest stale postanowiona podróż księcia 
i księżniczki Walii do Kopenhagi, gdzie na przy- 
szły tydzień się udadzą; Z drugiej stron jest rze- 
czą nieprawdopodobną, iż książę ma z Kopenhagi 
na Francję powracać. Początkowo projektowane. 
ażeby książę z powrotem odwiedził dwor fran- 
cuzki. Trudno żeby się to stało, lecz znowu obie- 
gają pogłoski o blizkim zjezdzie królowej anziel.- 
skiej z cesarzem Francuzów. 

Z innej strony donoszą, że zjazd ten pta na- 
stąpić równocześnie ze zjazdem monarchow w 
Berlinie. 


Oesterr. Ztg. czuje się w położeniu, zapize 
czyć stanowczo, jakoby podczas zjazdu menarchów 
niemieckich w Wiedniu obradowano nad jakim 
praskim planem reformy związkowej. 

Pan Delbrück, autor prusko-francuzkiego trak 
tatu handlowego, wypracował obszerny memorjał 
Memorjał ten został rozesłany 
wszystkim gabinetom. Prusy mają być gotowe do 
pewnych ustępstw w kwestji ełowej na rzecz Au- 
strji, byleby te koncesje nie szkodziły istocie trak- 
tatu handlowego. Zdaje się, że berlinskie narady 
cłowe miną bez skutku. 

Dzienniki wiedeńskie inspirowane przez rząd, 
odzywają się o Prusach tonem bardzo cierpkim i 
nieprzyjażnym, Botsckafier poświęca w najnowszym 
swym numerze artykuł wstępny o polityce pru- 
skiej i twierdzi, że Austrją stanie w obronie 
państw średnich niemieckich przeciw Prusom. 
„Właśnie teraz nadarza się sposobność dla Au 
strji, są słowa Botschaftera, scharakteryzawać swe 
stanowisko w obronie państw srednich. Hanower 
prosił niedawno w sprawie rendsbnrgskiej Austrję 
o pośrednietwo. Chociaż więc sytuacja nie pogorszyła 
się w czasie zajść rendsburgskich, to Austrja prze- 
ciez nie usunie się od pośrednictwa i wystąpi z 
ową miarkującą polityką, jaką wyznaje.“ 


Z Londynu piszą do Gen. Corresp.: „Tutej- 
s:8 polskie Towarzystwo literackie, a właściwie 
ajentura polityczna księcia Czartoryskiego, nie zdo 
łała namówić ubogich emigrantów polskich do wy 


| chodźtwa do Ameryki. Przynajmniej większa część 


w Anglii żyjących emigrantów polskich oświad- 
czyła, iż pozostanie w Europie. Równocześnie 
podpisani na tem oświadczeniu , zastrzegli się raz 
na zawsze od mieszania się Towarzystwa literac- 
kiego w sprawy polityczne polskiej emigracji. 
Wiedeński korespondent pragskiej Polityki 
dowiaduje się z zupełnie wiarygodnego źródła, że 
temi dniami otrzymał p. Goldscheider, księgarz i 
drukarz w Aradzie a zarazem wydawca i odpo 
wiedzialny redaktor niemieckiej Gazety Aradzkiej, 
od kancelacji nadwornej przez namiestn. i urząd 
komitatowy uwagę, że węgierska kancelarja 
nie życzy sobie dłużej, aby dziennik ten zaj- 
mował się nią w zwyczajny sobie sposób, i dla 
tego daje mu radę, aby, jeżeli chce ujść większym 
nieprzyjemnościom, zaangażował sobie „zamówio- 
nego* dla prasy niemieckiej w Węgrzech kore- 
Spondenta, „który nie będzie więcej kosztował jak 
jego dotychczasowy korespondent z Wiednia.“ 
Si MAEM om MMES S EG 


Telegramy Gazety Narodowej. 

Paryż 3. września. Patrie pisze: 
Cesarzowa udaje się dzisiaj do Schwal- 
bach (miejsce kąpielowe w księztwie Nas- 
sauskiem), i tam pozostanie przez mie- 
siąc. 

Wiedeń 7. września. Wczoraj od- 
była się trzecia konferencja układów po- 
kojowych z Danią. Generał. Correspondenz 
dowiaduje się z Kopenhagi, iż nowe po- 
lecenia wysłano ztamtąd pełnomocnikom 
duńskim do Wiednia, zmierzające do przy- 
spieszenia układów usunięciem trudności. 

Nowy Jork 23. sierpnia. Przybył 
tu statek „Victoria“. Miller, morderca 


Brigg'a, został aresztowany przy wysia- 


daniu. Znaleziono przy nim zegarek i ka- 
pelusz Brigg'a. Poczyniono kroki o je- 
go wydanie sądom angielskim. Urzędowo 
zaprzeczono wiadomości o wysłaniu ko- 
misarzy z propozycjami pokoju do Rich 
mondu. 


o 


Część urzędowa. 


— Jego c. k. apostolska Mość raczył naj- 
wyzszem postanowieniem z dnia 26. sierpnia 
r. b. nadać najlaskawiej przeniesionemu na 
własną prośbę w stały stan spoczynku sze- 
fowi sekcyjnemu w c. k, ministerstwie poli- 
cji Augustynowi Martinetz w uzna- 
niu jego długoletniej I pażytecznej służby or- 
der żelaznej korony drugiej klasy z uwolnie- 
niem od taksy. f 
Edykta. Władza obwodowa w Żółkwi 
wzywa przebywających ZA granicą Arona 
Wolfa i Mojżesza Hersza Sznajdra z Oleszyc. 
Ogłoszenie lwowskiego krajowego i 
handlowego sądu wzywające do złozenią we- 
kslu przez Sime Kronstein i Taube Horowitz 
na 100 złr. w Żurawnie wystawionego w prze- 
ciągu dni 45. 5 

— Konkursa na posadę sekundarjusza 
przy 1wowskim zakładzie szalonych. Adjutum 
315 złr., pomieszkanie i 26 funtów swićc To- 
cznie. Termin do końca października ;— aku- 
szerki miejskiej w Trzebini obw, krakow- 
skiego — do 15. pażdziernika, 

— Konkurs dia obsadzenia posady pocz- 
mistrza w Dembicy z pensją 262 złr. 50 kr 
i pauszalów rocznych 40 zir, otwarty zostaje 
do trzech tygodni. Kompetenci mają Swoje 
podania wniesć do dyrekcji lwowskiej poczty. 

— Praywilej na rok jeden' został nada- 
ny tutejszemu fabrykantowi swiec Stearyno- 
wych do wyrabiania nafty i parafinu z suto- 
wego wosku ziemnego, 

— Lir *neje. U magistratu w Rzeszowie 
dia wyd. *rzawienia propinacji wódczanej, 


piwnej i miodowej na czas od Ł. listop, do 
31. grudnia i następne trzechlecie. Termina 
22. i 23, września. Cena fiskalna 31.131 złr. 
i 1.251 złr. 99 kr. a. w. — U notarjusza 
Frankowskiego w Przemyślu sprzedaz sumy 
800 złr. mk. w terminach: 16. września, 30. 
września i 14, pażdziernika. Wadjum 280 zlr, 
U sądu obwodowego w Tarnopolu sprzedaz 
dóbr Mszaniec i Ditkowce w obw. tarnapol- 
skim. Cena 122.625 złr. 80 kr. a. w. Termin 
20. pazdziernika, 17. listopada i 15. grudnia 
1864 roku. 

Ogłoszenie licytacji fabryki tabacy 
nej w Winnikach w celu zabezpieczenia do- 
stawy 100 sągów drzewa bukowego, 500 sztuk 
desek miękkich przez oferty do dnia 19. wrze- 
Snia br. 

— Dla zabezpieczenia wyszutrowania we- 
reckiego węgierskiego gościńca w skolskim 
drogowym obwodzie. ogłasza się oferiowa 
pertraktacja, które do dnia 21. b. m. władzy, 
obwodowej stryjskiej przedkładać można. 
Wadjum wynosi 98 zlr, 50 kr. 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Lwów i. września. Następu ący z lu- 
tejszych przemysłowców N e 
odali na biezący miesiąc najniższe ceny l 
funta wszelkich gatunków mięsa wolowẹgo: 
1) Dla ludności chrześciańskiej ; Jan Želi- 
chowskiej (w jatkach na Krakowskiem) od 12 


do 24 c., Agnieszka Zaworska (tamże) od 14 
do 26 c., Wolf Hass (tamże) od 12 do 23 e,, 
Feiwel Śchrenzeł (tamże) od 14 do d54cą 
Kazimierz Rożniatowicz (tamże) od 14 do 23 
c., Daniel Beitscher (nr. 1340,) od 14 do 22 
c., Izaak Stepler (nr. 5754.) od 14 do 25 c., 
Mojżesz Schrenzel (nr. 204 m,) od 14 da 24 
Franciszek Michoński (nr. 106 m.) od lő 
24 c., Abraham Kugał (nr. 3937) od 14 
do 24 c.. Lukasz Hałakowski (nr. 16 m.) od 
12 do 18 c , Karol Niewisdomski (nr. 99 m. ) 
od 14 do 26 e., Feiwel Schrenzel (nr. 515 la 
od 14 do 25 c., Dawid Mayer Blasberg (nr. 
5758/,) od 14 do 25 c., Jakob Hersch Hartel 
(przy kościele sw. Anny) od 15 do 25 c.. 
Berl Pordes (przy kościele św, Antoniego) od 
14 do 20 le, Malke Schweizer (ar 516 +) od 
15 do 25 c., Barl Pordes (nr. 575*+) od 14 
do 26 e. — Dla ludnosci jzraelickiej: Hersch 
Horn (w jatkach na Krakowskiem). Mojżesz 
Schrenzel (ar. 4323/,). Hersch Teteles ni 
323 m.), Wolf Tenenbaun (nr. 515/,), Karol 
Mokrzycki (nr. 221 m.), Jzaak Pordes (pr. 
23014), Franciszek Motylewski (nr. 126:/,), 
Maciej Łempicki (nr. 135%), Andrzej Mokrzy- 
cki (przy rzeźni izraelicziej), Rifka Zauber 
(nr. 6 i T*,), Hersch Teteles (nr- 30%4) i I- 
zaak Flachs (nr. 19*,), wszystkie gatunki 
mięsa no 20 c. 

Kolej ze Lwowa do Czermiowiee. 
Zapewniają. że rada administracyjna kolei ze 
Lwowa do Czerniowiec zajmuje się obecnie 
projektem, aby wpłaty na akcje nie były na 
przyszłosć uiszczane srebrem lecz banknota- 
mi bez strącenia agia. — Nawet agio od pier- 
wszej raty ma być akcjonarjuszom policzone 


nrzy płaceniu następnych. Powodem tego ma 
być korzysina umowa z rządem moskiewskim 
co do polączenia wspamnionej kolei z kole- 
jami moskiewskiemi, dozwałająca redukcję 
kapitału. 

— Według doniesienia c. k, szląskiego 
rządu krajowego z d. 26. sierpnia r. b, wy- 
buchla zaraza na bydło w Hruszawie w po- 
wiecte boguminskim, Z tego powodu i zwła- 
Szcza, ze ta zaraza grasuje w kilku obwodach 


lwowskiego okręgu administracyjnego jakotez 
w obwodzie krakowskim, tudzież w komita- 
tach trenczyńskim i lipowskim w Węgrzech 
i w powiecie ostrawskim w Morawii, a zatem 
Szląsk jest z kilku stron mocno tą zarazą za- 
grożony. przeto €. k. rząd krajowy szląski 
postanowił dla bezpieczeństwa kraju zabronić 
odprawianie targów na bydło rogate w calym 
Szląsku, tudziez transportowanie bydła roga- 
tego, i przywóz produktów bydlęcych jako 
to: rogów. skór, kopyt, łoju, mięsa i t. d. z 
Galicji, Węgier i Morawii, Tylko dla zaopa- 
trzenia miast i miasteczek dozwala się za po- 
zwoleniem. o które w każdym wypadku oso- 
bno starać się należy, sprowadzać bydło ro- 
kate z zachodnich wolnych od zarazy obwo- 
dów Galicji i to koleją żelazną bezpośrednio 
f. bez przerwy do Bielska i Opawy. pod wa- 
runkiem natychmiastowego dania na rzeź w 
miejscu przeznaczenia, 


Przyjechali d. 6. września. 

Pp. Bogucki T. z Kluwiniec, Zarewicz 
W. z Zawadki, Sadowski J. z Podoła, Czacki 
W. z Sereblina, Halban J. z Botuszan. 


Wyjechali d. 6. września. 

Pp. hr. Ożarowski K dv Lackiego, br. 
Beess A. do Boniowiec. Petrowicz K, do Wo- 
łostkowa, Sobolewski T, do Osieczan, Wolan 
scy Wil. Wład. do Rzepiniec, Halban J. do 
Botuszan. 
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Kurs wowski. |--—-|w.: 

z dria 6 września. gl. |et| gi. e 
Dukat hoienderzki " «aj. 58186 2140 
Dukat cesarski : 538] 5 43 


Moskiowski półimperjał 9 
Moskiewski rubel srebrny 1 
Moskiewski rubel papierowy .| 1 
Pruski talar Eur. 1 
Balice. listy zast. w. a. 4 
Galie listy tast. m k, 
Galicyj. obiig. ivem 
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Pożyczka nerodńw% 2, 1850; (9 50 
Akcje kolei żel esl. 6 34,452.17]754 33 
WWR Ki” "Fae 5 


~ Kurs wiedeński, 

z dnia 6 wrześni BE 
Oblig. długn pers. 5*' za100gl.m = 70 8U 
Pożyczka nar. 15545, za 100 gl m.k. 79 25 
Loy z r. 1560 . " 94 Zu 
Asciu tankn varod. zz 1000 gi. 142 — 
Alcje Towarzystwa kred. n° 200 gl. 184 1U 
Loudin 10 funt azterlimzów 114 10 


Dukat, ccomarikic Ko: 5 45 
Szebro ex iF zr. w.a 113 65 
i 


GAZETA NARODOWA z 7. września 1864. 


Poszukuje się nauczyciela, 
posiadającego język polski, niemiecki i fran- 
cuzki, który oraz ma być zupełnie uzdolnio- 
nym do udzielania nauk w przedmiotach 
czwartej klasy szkół normalnych i posiada 
praktyczne zdolności w prowadzeniu dzieci, 
również ma się wykazać świadectwami o u- 
kończonym kursie pedagogicznym 808 (1—4) 

Bliższą wiadomość udziela ekspedycja 
Gazety Narodowej. 


Wełna od bolu zębów. 


Takowa uznaną została wie- 
loma doświadczeniami za naj- 
pewniejszy środek do natych- 
miastowego usmierzenia Zu- 
pełnego, najsilniejszego bolu 
zębów. usuwając cierpienia 
na czas bardzo długi. 
Takową poleca apteka A. 
BERŁINERA we Lwowie w 
paczkach po lócnt. 784 1—0 


Ą 


se Tylko 4 zdr. w. a. = 

kosztuje u podpisanego domu bankierskiego 
caly los oryginalny na pierwszy rozdział 

Wielkiego Hamburgskiego 
państwowego losowania. 


które 5. października r. b. nastąpi, 
Ogółowy kapitał do losowania 


2.269.009 Mark. 


Największe wygrane są następujące: Mark 
200.000. 100 000. 50 000. 30.660, 20.000. 
15 000. 12.000, 7 po 10.000, 2 po 8.000 
2 po 6.000. 3 po 5.000. 16 po$ 000. 50 
po 2.000, 0 1.500. 6 pa 1.20%. 106 po 
ed i wiele innych po 500. 300. 200 
losu oryginalnego kosztuje 2 
zir. w. n. 

Zlecenia frankowane opatrzone gotówką, 
albo za przekazem pocztowym, nawet z naj 
odleglejszych krajów będą rychło i sekre- 
tnie wykonane. — Pieniądze wygrane jako 
też listy ciągnienia rozseła bez zwłoki i jest 


ną usługi 186 3—6 
N. Horwitz, 
Barquier in Hamburg. 
805 1—1 


KONWIKT 


IZABELLI CIELESKIEJ 


w Rynkn 1. piątro nad apteką cesarską, pod 
liczba. 139, otwartym został z dniem 1. wrze- 
śnia b. r., jednak do 15. b. m. panienki tak 
na mieszkanie jak i dochodzące przyjmują się 
W tymże zakładzie wszystkie do wyż- 
szego wykształcenia panien słuźące umieję- 
tności i języki podług życzeń udziela się. 


Bardzo korzystna dzierzawa 


HUTY SZKLANNEJ 


na jeden lub na dwa piece z budynkiem mie- 
szkalnym wielkim dla dzierzawcy i pomie- 
szkaniami dogodnemi dla hutników i robo- 
tników na Hucie, w obwodzie stryjskim, po- 
wiecie skolskim, w państwie Skolskiem od 
1. listopada 1864 do wzięcia pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami na trzy lub sześć lat. 
Dotyczące warunki w kancelarji państwa 
Skolskiego w Skolem. 802 (1—3) 


I 
Tylko 4 złr. w. a. |; 
kosztnje eały oryginalny los do 
wielkiego j 


pieniężnego, zaręczonego przez wol- 
ne nadiaorskie miasto Hamburg, 
którego ciągnienie odbędzie się dnia 
5. października r.b. a które na no- 
wo znacznie zostało polepszone. 

Losowanie to zawiera w ogóle 
19.000 wygranych po marków 
200.606, 100.000, 50.000, 80.000, 
20.000, 15.000, 7 po 10.000, 2 po 
8.060, 2 po 6.000. 3 po 5.000. 3po 
4.000, 16 po 3.000, 50 po 2.000, 
6 po 1500. 6 po 1.200, 106 po 
1000, 106 po 500 i t. d. 

'/ą losu Kosztuje 2 złr. w. a 

a/a LJ a 2 A n 

Szczególne zachwalanie naszej ko- 
lektury szczęścia byłoby zbytecznem, 
gdyż w tejże przypadły w ostatnim 
czasie największe główne wygrane po 
marków 100.000, 50.000, 80.000 ita. 

100.000 marków ostatnim razem 
dnia 31. lipca b. r. 

Nasza dewiza szczęścia jest znana 
ogólnie : 

„Keraz kwitnie szczęście u 
Weinberga.* 

Zamówienia zamiejscowe z przyła- 
czeniem gotówki, uskuteczniamy pun- 
ktualnie i sekretnie i przesylamy listy 
ciągnienia jakoteż wygrane pieniądze 
zaraz po ciągnieniu, 

L. S. Weinberg ct Comp. 


757 2—6  Barnqieur in Hamburg. 


Elixir przeciw hemoroidom 
Dra Tuske. 


Teu środek działa szczegółnie przeciw cier- | 


pieniom hemoroidalnym. zatwardze- 


niu wątroby. niestrawności, do- 


legliwościom zołądkowym i spo- 
dnich części ciała, jakoteż prze- 
eiw zawrotom głowy. i usuwa w 


najłagodniejszy Sposób flegmę i | 
zbytnią Zó!Ć. otobliwie może być pole. ! 


cony osobom. których zatrudnienie ogranicza 
się na ciągłem siedzeniu, zlbo które nie u- 
Żżywają potrzebnej komocji na świeżem po- 
wietrzu. A 

Cena flaszki z dołgczorym opisem ko- 
sztoje 1 złr. 70 ent. 2a opakowanie 90 cnt. 

Główny sklad tego srodku utrzymuje 
J. E. Pecber apt. w Temeswarze dla 
Galicji we Lwowie Zyg Ruwer apt. pod 
srebrnym orłem, w Stanisławowie F. 
Stecher apt. 792 (1—6) 


i R a E 
Wydawcy: Ja n Dobrzański i Witalis W. Smochows 


Tylko 1 zir. W. a. 


Dnis 8. października 4564 
nastąpi ciągnienia gwarantowanej 


POŻYCZKI MIASTA MEDJOLANU 


18 milionów franków. 

Wyprzedaż tych losów pożyczkowych jest we wszystkich państwach 
prawie pozwolona. 

G'ówne wygrane tej pożyczki są następujące: 25 po 100.000 fran- 
ków, 10 po 80.000 fr., Koy 70 #00. 5 pe 60.000. 10 po 50.000. 5 
po 45.000, 10 po 40.000, 10 po 10.000, 10 po 5.000. 5 po 
4.000, 10 po 3.000. 1655 po 1.000. iv po 600. 180 po 500, 
296 po 400. 315 pe 300. dalej mniejsze wygrane franków 250, 200, 
150. 100. 60, 50, 49, 48, 47, 46 it. d., kazda okligacja musi najmninj 
46 franków otrzymać. 

Rocznie wypada 4 ciągnień, « to: 1. styczuia, 1, kwietnia, 1. lipca 
i 1. października, 

Los oryginalny do ciągnienia 1. pażdziernika kosztuje 1 złr. w. a. 


ko i zir. w. a. 
" *M IZ g OYJAL 


z 12 losów oryginalnych „ n o s NEO. „44.65 
Plany jì" też listy ciggnień otrzyma każdy bezpłatnie. 
, Łsskawe ziecenia, gotówką opatrzone, będą najskrupulatniej uskute- 
czniane. 
Proszę się wprost udać listownie do 
789 (1—5) Jean Schrimpf, 


Banquier in Frankfurt am Main. 


l 
. 
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Jarmark na komie 


Drugi tegoroczny, obfitujący zwykle w dobór koni rasy najpopra- 
wniejszej odbędzie się*w mieście Tarnowie na d. 19. września 1864 
r. i następnych. Konie na jarmark ten przyprowadzone nie ulegają 
opłacie targowego. 


Tarnów dnia 31. Sierpnia 1864, 800 (2—3) 


Ważne dla posiadaczy koni. 


Każdemu z posiadaczy koni jest wiadomo, 
że właśnie konie są wystawione na najli- 
czniejsze wypadki, oraz że niebezpieczne 
często skutki pociąga za sobą początkowo 
nieznaczne uszkodzenie. Każdy praktyczny 
posiadacz koni będzie myślał o tem, ażeby 
mieć pod ręką środek zaradczy, którego 
użycie dawałoby mu ręko jmię spiesznego 
i pewnego wyleczenia konia w razie sła- 
bości. Jako środek taki możemy wskazać 
c.k. wyłącznie uprzyw. Płyn przywroitczy 
pana Franciszka J. Kwizdy, dla koni, i przy- 
taczamy tylko następujący list, wstrzymu- 
jącsię od wszelkiego dalszego wychwalania, 
Do pana Franciszku Kwizdy, aptekarza w Korneuburgu. 
Wielmożny Panie! 

Zwykle używam w moich stajniach tylko mych własnych lekarstw i jestem bardzo 
niedowierzającym wszystkim tak zwanym środkom cudownym, Widzę się jednak obowig- 
zanym sumiennie potwierdzić, że skutki pańskiego płynu przywrotczego przemyższyły wszel- 
kie moje oczekiwania Rozpuszczony w gorącej wodzie mydlanej, czyni ten přyn zeschnięta zu- 
pełnie żyłę tak aibką Jak skórę, leczy radykalnie ukryte, a nawet podejrzane gruczoły jezeli 
się tylko Środek ten używa rozsądnie, 1 jeżeli w alkoholu jest należycie rozpuszczony. 
Kolkę w ostatnim stadjum, prawie już bliską zapalenia kiszek, wyleczyłem samem nacieraniem bo- 


ków, bez żadnej pumocy pańskim srodkiem; w przeciagu Ćwierci godzing koń, tylko pod kocami, ! 


stał spokojnie. i w takim krótkim czasie dostał zupełnej chęci do żarcia i wesołości, gdy przed- 
tem podczas jazdy tak gwałtownie chciał się rzucać na ziemię, że go zaledwie z najwięk- 
szą trudnością do bramy stajennej doprowadzić mogłem. 

Nie chcę panu przytaczać dalszych wyleczań, i o tych tylko nadmieniłem z tego po- 
wodu, ż<by z wdrięcznością uznać, że pański środek właśnie na te wypadki, których wła 
ściciel koni najw'ecej się obawia, nastrecza pomoc Spieszną, bez bolu i prawie pewną, a 
przytem swym trwałym aromatem czyści powietrze w stajni lepiej 1 na dłuższy czas, niż 
kadzenie kamforą. 744 1—2 

4 Przyjm Pan itd itd. 

W iener- Neustadt 10. listopada 1865 r. Książę Roman Auersperg. 

Składy c. k. uprzywiljowanego Płynu restytucyjnego i Krneuburgskiego proszku są 
następujące: 

We Lwowie u pp. Konstantego Iskierskiego, w apt. Ad. BERLINERA i w apt, 
ZYG., RUCKERA , w Białej u J. Kellera, w Bielska J. Stanka, w Buczacza Kodrebski 
et Kerzel, w Brzeżanach J. Margalies i J. Fadeohecht, w Czerniawcach J. Schirch. w 
Krakowie M. Jawornicki i J. Jahn, w Oświęcimie St. Dołkowski, w Przemyślu Gai- 
deczka i Syn, w Kadziechowie Jaśkiewicz, w Rzeszowie Schniter i spółka, w Tarno- 
polu A.,Morawetz, w Tarnowie J. Jahn, w Załeszczykach J. Kodrębski. 


743 Cena jednej flaszki 1 zlr. 40 cent. w. a. 1—3 
Mniej jak dwie flaszki nie mogą być przesłane, opakowanie kosztuje 30 cent a. w. 
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Wyszczególoivne medalem 
wie świata w r. 


nagrody na paryzkiej wysta- 


> 1 
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R. F. Daubitza Likier ziołowy. 
sporządzany jest z najskuteczniejszych pierwiastków roślinnych, preparowany przez 
samego wynalazcę aptekarza R. F. Daubitza w Berlinie ; miernie zażywany re- 
guluje zwich nietą strawrość a w skutkach swoich doskonałym jest napojem prze- 
ciw cierpieniom hemoroidałnym i słabości żołądka, aby sobie sprawić aperyt i 
ulgę. Wielki popyt we wszystkich państwach jest bez wątpienia nsjpewniejszym 
dowodem jego wyśmienitej wartości. Na dowód tego cośmy powiedzieli, riech 
posłuży : 


Podziękowanie publiczne. 
Panu R. F. Daubitzowi w Berlinie ! 

Jestem panu zobowiązany do wielkiej wdzięczności. Cierpigc od wielu lat 
skutkiem hemoroidów brak apetytu, ból głowy, osiabienie I rozstrojenie człon- 
ków, stolec nieregularny i t. p., zasiągałem rady wielu iekarzy i używałem roz- 
maitych śradków domowych, w końcu stałem się niezdolnym do Żadnej pracy i 
musiałem sie położyć do łóżka  Natenczas uciekłem się do pańskiego likieru zio- 
łowego R. F. Daubitza, ogłoszonego przez panów Stoehr i Kramer, i dvznałem po 
zażyciu małej liczby tylko flaszeczek znacznego polepszenia w moim stanie, tak iż 
z pełną ufnością spodziewam się rychłego wyzdrowienia. 

W pełne zaufaniu mogę więc likier ten jako doskonały środek domowy 
zalecić na wyżwspomniane cierpienia. 

Meerane (ks. S.) d. 24. listopada 1863. Z poważaniem 
C.G Bechnert. 


Główny skiad tego Likieru dla e. k, państwa u U A. Daubitza w Wie- 
dniu Blumenstockgasse Nr. i. 
, Upownażnione składy we Lwowie w aptece pod Opatrznością A. BERLINE- 
| RA i u ZYG. RIJKERA apt. pod Srebrnym orłem. 621 2-2 


Cena flaszki 1 złr. 


Pożyczka Reymska 


5% z roku 1804. 


P.dpisany dem handlowy przyjmuje subskrypcje na pożyczkę rzymska 


BO, z roku 1864, na 50 milionów franków. 
Wpłaty następują: 20%, przy subskrypcji zaraz. 
20%, 1. października r. b. 
60°/, 1. stycznia 1865 r. 
Frank liczy się po 45 ceniów wal. austr. 
260 3-3 NHiausner i Wiolland. 
KONWIKT | Wieś Korolówka Byężn w 


sławowskim. powiecie tłumackim, posiadają: 
ca 454 morgów ornego pola, 33 sianożęci, 10 
ogrodów, a 9 morgów pastwisk, podłiuę po- 
misru katastralnego, będącą własnością Feli- 
cji hr, Golejewskiej, jest z wolnej ręki do 
nabycia. Zyczący sobie nabyć tę wieś, raczy 
się zgłosić listownie lnb osobiście dv Ant-o 
niego hr. Golejewskiego, mieszkającego w 


Emilii Bimiowej 
we Lwowie 
przeniesiony na pierwsze piątro w ka- 
mienicy p Dymeta w Rynku, 


t d. 15. śnia r. b. 
otwartym zostan e 5. września 763 3—3 


BĘ” 
| a „BIURO „KOMISO WE = 


102 3—5 


przyjmuje każde zlecenie do zakupna i sprze- 
daży, a szczególnie wszelkie sprzedaże z 
Galicji, jako to: Woly, Spirytus, Naftę. 
nasienie Lnu, Konicz i td. również wszy- 
stkie w obręb tego rodzaju wchodzące pole- 
cenia, będą rychło i najskrupulatniej wyko- 
nane. Zamówienia listowe tak w polskim jak 
w francuzkim języku uprasza się pod powyż- 
8zą adresą. 296 (2-8) 


i i shz w powisa- 
Majatek TerpilówkageNowo. 
sielsbim, obwodzie tarnopolskim , przeszło 
300 morgów terytorjum, z propinacją, stawem, 
młynem, tudzież 0 + 

w powiecie Mi- 


obwodzie Tarnopolskim, przeszło 400 morgów 
teryturium, z propinacją i mtynem. są z wol- 
nej ręki do sprzedania. Chcgcy wejść w in- 
teres, raczy się zgłosić do właściciela tych 
obydwóch majątków, mieszkającego w Ko- 
zówce, obwodu Tarnupolskiego. 797 (2—3) 
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Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu. "ŒE 


Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Scidlickich, i każdy papierek jedną dozę zawierający, dla roz 


Cena jednego oryg. pudelka 1 złr. 25 kr. wraz z opisem w różnych językach. y 
. Te proszki z powodu! swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co 
j stwierdzają ze wszystkich krajów państwa auBtrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szcaególnie z pomyślnym rezultatem 
dają się one zastósować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała. niestrawności i zgadze, dalej w karczach, cierpieniach nerek, nerwowemu 
bolu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, hypochondrji, skłonności do womitów i t. p 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 


we LWOWIE aptek. Piotr Mikolasch, A. Berliner, Zygmunt Ruker, Kleina Wwa i Gebhart. 


różnienia od podobnych innych wyrobów opatrzony jest moją Matką ochronią. 
| 
| 
| 
| 


a M. Jawornicki. 
» Krynicy H. Nitribit. 


Czerniowcach J. Różański. 

i » Igo. Schnirch. m 
| Dabromilu A. Grotowski. > 
| „ Drohobyczy L. Kleczkowski. | „ Manasterzyskach J. Lipschitz | » 
„ Glinianach N. Helm. „ Mościskach G. Sobalbot. 8 
n Gródkn A Tomaszewski. AE 


Radoweaeh W. 
„ Limanowie A. Müller. 


Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowej używa 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy olej tranowy z watroby miętusowej 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 
się z najlepszym skutkiem w słabosciach piersiowych i płucowych, w szkro- 


5 Przemyślanach St Mielecki. 
Resch. 5 


W Białej Keler apt. iJ. Berger. | „ Husiatynie F. Michalewicz. » Nasiezy A. Mernych. © 

n Brzeżanach Józ. Zminkowski | „ Jagielnicy J. Fischbach. „ Nowym Sączu Kosterkiewiez 
a r B Fadenhecht. „ Jarosławin J. Robm. wdowa. | 
» Bochni Niedzielski. „ Kaliszu Jabłkowski, Radliúski | „ Nowym Targu C. Lauer. i 
„ Brodach Fr. Deckert. i Sknpieński. „ Oświęcimie W. Polaczek. | 
s F. G maliński. „ Kalnszn F. Hildebrand. » Podgorzu S. Schlesinger. | 
„ Buezaczu J. Czerkawski. „ Kołomyi W. Kupferman. „ Przemyślu Gaidetschkx i syn. 
„ Chodorowie Z. J. Krynicki. | „ Krakowie dr. Sawiczewskiap, E. Machalski. 


Rzeszowie J. Schaiter i «p. 
Samborze Kriegseisen. 
Sanoku J. Jaklitscha wdowa. 
Suezawie E. Botczat. 


» Starem Mieście A. Grotowski 

n Stanislawowie Stecher v Se- 
benetz. 

n Szezereu J. Pełka. 

„ Tarnopoln A. Morawetz 

a Tarnowie J Jahn. 

» Toruniu A. Giełdziński. 

» Tnrcee Mich. Piatek. 

„ Fyśmienicy Karol Nęcki. 

Wadowicach F. Foltin. — | 

n Zaleszezykach J. Kodrębski. 

„ Złoczowie Woif Korkers. 

„ Zólkwi K Krzyżanowe' i. 


fułach i w słabosci „Rachitisć, Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 
Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wazystkich innych olejów rybieh, nie zawiera żadoych jakichkolwiek chemicznych do- 
mieszkiw i zmujdnje się we flaszkneh w tym samym skutecznym stanie, jak go matura wydala. 


——— 
—— 


Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką vchraniającą i moim podpisem 


Cena całej butelki 1 zir. 80 cnt. — pół butelki 1 złr. w. 8. wraz z instrukcją używania, 


156 2—52 Á 
Imoo "T vei ta ” rę S 
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Redaktorowie odpowiedzialni: 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu Nr. 562. 


Jan Dobrzański Tadeta 


rf: 


z Nowakowski 


Harasymowie. poczta Obertyn 
DOE o E OTWP > 


(Perles d' Ether da Docteur 
Clertan.) 


PERŁY ETEROWE 


Dra Clertau. 


~ Eter jest środkiem silnie dzisła- 
jącym przeciw bolu głowy. spaz- 
mom żolądka, biciu serca i wszel- 
kim elerpienioóm z aalabienia ner- 
wów pochodzącym; użycie jegu aź 
dotąd z powodu nadzwyczajnej ła- 
twuści ulatniania się było bardzo utru- 
dnionem. Dr. Cłertau znalazł sposób 
zapobieżgnia tej niedogodności swoim 
wynalazkem Per? eterowych, Lekarze 
piryzcy przyznają pierwszeństwo te- 
mu sposobowi użycia eteru. 
Cena 2 złr, za opakowanie 20 ent. 
Dostać można w Warszawie w 
składach materjałów aptecznych pp. 
Galla i Mrozowskiego; i w aptekach 
pp Chrościckiego w Wilnie, RUC- 
KERA we Lwowie i Brunona Mi- 
czyńskiego w Krakowie, 327 3—0 
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"wielki sklad zegarków 
KAROLA HARTLA 


zegarmistrza w Wiedniu. 
Stadt, Gundelhof. 


tność biegu ua cały rok. 


Zegarki nieobciągane są znacznie tań 


sze; zegarki złote 8ą ze złota 4. próby, 
Zegarki kieszonkowe genew skie. 
Cylindry srebrne 


na 4 kamienie « « « « „ 11 , 
z brzegami złotemi . . „ 13 a 
ze sprężyną lepsze. . emata vé 
na § kamieni. 37 rpa a 
z podwójną nakrywką . „ 15 e 
obozowe w dobrym gatunku „ 20 z 
Ankry srebrne 
na 13 kamieni . . . 16 5 
lepsze na 15 kamieni . » 18 
z podwójną nakrywką . „ 18 
w lepszym gatunku z grub: 
szą pakrywkg. = . . p 22 | 
angielskie z szkiełkiem 
ryształowem. 26 a 
obozowe F.a nao A 
Remontojrs-Sayonette . . „ 3 n 
Cylindry złote próby 3. 
na 8 kamieni. . «. «. « n»n 30 
z nakrywką złotą . .  « 38  ,„ 
damskie na 4 i8 kamieni „ 28 r 
ś z emalią i dya- 
mentami. . . „, 4% 5 
Damskie Savonetty 
na 8 kamieni. « . . . a % z 
w iepszym gatunku emalio- 
wano .”» . « » + n 4% " 
Ankry złote 
na 18 kamieni . . . . „ 38 
z złotą nakrywką . . - „ 48 
z podwójną nakrywkg . 56 


3s x3 2 


w lepszym gatunku po 60, 70, 80. 100 
Remortory złote . - 0d 150 
Budziki po zł. 5, z zegarem po zł. 7. 
Zegarki z wahadłami wlasnego wyrobu. 
do naciągania co 8 dni pu zł. 16, 20, 22. 
„ bicia *, i godzin , 32. 35. 
5 a Mas /e 1 godzin 
Regulatory miesięczne z 
sekundami» > >» . „ n  „ 28, 30, 32 
Naprawki wykonują się najstaramniej. 
Zamiejscowe zlecenia za przesłaniem go” 
tówki lub przekazem będą nzjrychlej usku- 
teczniane. Zegary przyjmują się także w 
zamian. 127 
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ay owca Piliera. 
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kieszonkowych genewskich 


Wszystkie poniżej wymienio- 
ne zegarki 8ą najstaranniej re- 
gulowane i ręczy się za akura- 


od złr. i wyże 


5u, 55, 60. 
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